
IELKOPOLSKI
otrzymają w bieżącym roku rolnicy

WARSZAWA (PAP). Na tegoroczne siewy je.ienne, pod tt- 
prawy ogólne, chłopi otrzymają ogółem ok. 360.000 ton nawozów 
sztucznych, w tym: fosforowych ok. 202 tys. ton, azotowych — ok. 
69 tys. ton oraz potasowych — ok. 73 tys. ton. Poza tym rolnicy 
otrzymają 40 tys. ton wapna nawozowego.
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DYSKUSJA
nad problemem walutowym BERLINA

nie jest stratą czasu
Może ona przyczynić się

do wyjaśnienia zagadnienia NIEMIEC

iiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitii  111 ii 111111111111 iiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiii

PARYŻ (PAP). Czwartko
we posiedzenie Rady Mini
strów Spraw Zagranicznych 4 
mocarstw rozpoczęło się od 
dyskusji nad kwestią, czy mi-
nistrowie mają przesiać in- _ 
strukcje do 4 komendantów 

minister WYSZYŃSKI 
pertraktacji, dotyczących za- na konferencji 4 mocarstw 
gadnień wymiany handlowej i 
komunikacji.

Minister Wyszyński wyraził zgodę 
na przesłanie instrukcji dla 4 komen
dantów Berlina.

Następnie Schuman zaproponował 
przejście do trzeciego punktu porząd
ku dziennego, a mianowicie do kwe
stii traktatu pokojowego z Niemcami.

MINISTER WYSZYŃSKI ZWRÓCIŁ
UWAGĘ, IŻ PUNKT DRUGI NIE ZO
STAŁ JESZCZE WYCZERPANY, PO
NIEWAŻ OBOK KWESTII WYBO
RÓW KOMENDANTURY ITD. POZO- 
STAJE DO OMÓWIENIA SPRAWA 
WALUTY.

Ten problem nie został dotychczas 
poruszony. Dlatego min. Wyszyński 
sprzeciwił się przejściu do punktu 
trzeciego.

Po dyskusji, ministrowie zgodzili 
się na omówienie problemu obiegu 
pieniężnego w Berlinie. Każdy z 4

obie- 
przy- 
Rada

ministrów wysłał depeszę z instruk
cjami do odpowiedniego komendan
ta wojskowego w Berlinie.
Mówiąc o historii zagadnienia 

gu pieniężnego, min. Wyszyński 
pomniał, iż w jesieni 1948 roku
Bezpieczeństwa zgodziła się na utwo
rzenie Komitetu Rzeczoznawców w 
sprawie uregulowania problemu walu
towego w Berlinie. W skład tego ko
mitetu weszli przedstawiciele 6 państw 
neutralnych, m. in Argentyny, Belgii, 
Kolumbii, Syrii i Chin oraz reprezen
tant Sekretariatu Generalnego ONZ.

Min. Wyszyńsk. zaproponował, aby 
przy omawianiu kwestii ujednolicenia 
waluty w Berlinie 4 ministrowie spraw 
zagranicznych kierowali się dyrekty
wami uzgodnionymi w Moskwie w 
sierpniu 1948 r.

Zdradziliście
IRLANDIĘ 

wołają związkowcy 
na kongresie

PARTII PRACY 
w Blackpool

LONDYN (PAP). W PIĄTEK ZA
KOŃCZYŁY SIĘ OBRADY TEGO
ROCZNEGO KONGRESU BRYTYJ
SKIEJ PARTII PRACY W BLACKPOOL.

Na wstępie debata została przerwa
na przez demonstrację antybrytyjską, 
urządzoną przez obecnych na galerii 
przedstawicieli związków zawodowych 
północnej Irlandii. Demonstranci ob
rzucili salę ulotkami, domagającymi 
się uwolnienia Irlandii północnej spod 
panowania brytyjskiego i wznosili o- 
krzyki: „zdradziliście Irlandię", „doma
gamy się zjednoczenia z Irlandią po
łudniową*'.

Oddziiał Partii Pracy w Coventry 
wniósł rezolucję domagającą się 
zwiększenia subsydiów na budowę ta
nich domów mieszkalnych i utworze
nia ministerstwa budownictwa. W cza
sie dyskusji nad tą rezolucją przema
wiało wielu delegatów, podkreślając, 
że sytuacja mieszkaniowa robotników 
brytyjskich jest beznadziejną.

Ponieważ debata zaczęła przybierać 
nieprzyjemny dla rządu obrót, prezy
dium zamknęło dalszą dyskusję.

Kongres zakończył się w atmosferze 
apatii i braku zainteresowania ze 
strony delegatów. _____________

OŚWIADCZENIE ACHESONA
Minister Acheson złożyt oświadcze

nie, w którym stwierdził że rząd Sta
nów Zjednoczonych nie jest związany 
ani dyrektywami opracowanymi w Mo
skwie w sierpniu 1948 roku ani spra
wozdaniem Komitetu Radv Bezpieczeń
stwa. Ache&on zwrócił uwagę, że dy
rektywy moskiewskie miały być za
twierdzone przez komendantów Berli
na. Ponieważ nie zostały, one zatwier
dzone, *o zdaniem mówcy, nie obowią
zują.

Będziemy walczyć 

o Dowrói Jueesiaujii 
do obozu postępu 
Studenci jugosłowiańscy 
szukaj ą schronienia w Rumunii

BUKARESZT (PAP). Do Rumu* 
nii przybyła ostatnio, w ślad za zbie* 
głymi lotnikami jugosłowiańskimi, 
grupa studentów z Jugosławii. Dzień* 
nik „Romania Liberą" ogłasza list pię
ciu studentów jugosłowiańskich, któ
rzy szukają schronienia w Rumunii.

Autorzy listu podkreślają, że od cza
su ogłoszenia rezolucji biura informa
cyjnego, jugpsłowiańęcy studenci — ko. 
muniści biorą czynny udział w walce 
przeciwko zdradzieckiej klice Tito.

Na jugosłowiańskich wyższych u* 
czelniach przeprowadza się stałe 
„czystki", których ofiarą padają stu
denci i profesorowie patrioci. Jedno
cześnie znani kolaboracjoniści i zdraj
cy otrzymują katedry na uniwersy
tetach w Belgradzie i Zagrzebiu.
Na zakończenie studenci piszą: „Mi* 

mo, że judasz — Ttto oddał wycho* 
wanie młodzieży jugosłowiańskiej W rę
ce b. współpracowników Hitlera, stu* 
denci jugosłowiańscy a wraz z nimt 
cała młodzież walczyć będą o zniszcze
nie kliki trockistowsktej i o powrót 
Jugosławii do obozu postępu".

W celu jak najsprawniejszego 
zaopatrzenia w nawozy, już w 
maju br. wojewódzkie i powiatowe 
komisje nawozowe, opracowały 
rozdzielniki nawozów sztucznych 
dla poszczególnych województw i 
powiatów. Na podstawie tych roz
dzielników gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" zamówiły 
do chwili obecnej przeszło połowę 
przewidzianej ilości nawozów 
sztucznych, przy czym niektóre 
gn.inne spółdzielnie przystąpiły już 
do ich sprzedaży.

Podobnie jak podczas sprzedaży na 
siewy wiosenne mało i średniorolni 
chłopi korzystać będą z jak najdalej 
idących udogodnień. Do 15 sierpnia 
br. spółdzielnie sprzedawać będą na
wozy fosforowe i azotowe wyłącznie 
rolnikom, których gospodarstwa nie 
przekraczają 12 ha, z wyjątkiem wo
jewództwa poznańskiego i pomorskie
go, gdzie granica ta wynosi 15 ha. 
Wyjątek stanowią również ziemie za
chodnie, na których nie obowiązują 
żadne ograniczenia.

Pierwszeństwo w sprzedaży 
zów przysługuje rolnikom, 
podpisali umowy pląntacyjne,

Robotnicy francuscy
w obronie

tech.nl- 
przed- 

ogłosili

Spójnia (Poznań) 0*1
Ogniwo (Wrocław) «• 1

W meczu piłki wodnej o wejście do 
ligi, Spójnia pokonała wrocławian 2:1. 
Bramki zdobyli: Potocki i Koprowlak, 
dla gości Zaleski.

A SCHUMAN...
Minister Schuman oświadczył że w 

chwili, gdy uzgodniono dyrektywy mo
skiewskie, jedność administracyjna Ber
lina jeszcze istniała. Obecnie jednak, 
gdy Berlin jest już podaielony, nie mo
żna stosować dyrektyw, opracowanych 
w sierpniu 1948 roku i 
jednej waluty na terenie 
lina.

INNEGO ZDANIA BYLI 
KOMISJI TECHNICZNEJ...

Minister Wyszyński w odpowiedzi 
podkreślił, że sekretarz stanu Marshall 
w piśmie do Rady Bezpieczeństwa 
stwierdził iż rząd Stanów Zjednoczo
nych uzna je dyrektywy z sierpnia 1948 
r. Ministrowie Achesom i Schuman 
twierdzili że w warunkach obecnych 
tj. gdy Berlin podzielony jest na dwie 
części, nie można stosować dyrektyw 
moskiewskich, przewidujących jedną 
walutę dla całego Berlina. Innego zda- 

Inia jednak byli eksperci komisji tech
nicznej Rady Bezpieczeństwa. Z opinią 
ich powinna się liczyć również konfe
rencja.

Delegat radziecki w Radzie Bezpie
czeństwa głosował przeciwko rezolucji 
w sprawie rozwiązania problemu fi
nansowego Berlina. Stanowisko jego 
podyktowane było jednak nie tym, co 
postanowiono w tej rezolucji, lecz tym, 

: co w niej pominięto.
W końcu minister Wyszyński zazna

czył, że dyskusja nad problemem walu- 
. towym Berlina nie jest „stratą czasu", 
, gdyż może się ona przyczynić do wy

jaśnienia zagadnienia niemieckiego i ci, 
• którzy przeciwstawiają się dyskusji 

na ten temat, manifestują w ten sposób 
swą wolę ujarzmienia i rozbicia Nie
miec.

Delegacja radziecka nie może się po- 
, godzić z takim stanowiskiem.- Może 

nie osiągniemy porozumienia — po
wiedział minister Wyszyński —nie o- 

r znacza to jednak, że nie powinniśmy 
prowadzić dyskusji w tej sprawie.

wprowadzać 
całego Ber-

EKSPERCI

nawo- 
którzy 
na u- 

prawy nasion selekcyjnych, roślin 
oleistych i chmielu oraz spółdziel
niom produkcyjnym, młodzieżowym 
i parcelacyjno-osadniczym.
Nawozy potasowe i wapno nawo

zowe, przez cały czas sprzedawane bę
dą bez żadnych ograniczeń. Spół
dzielnie, obowiązane są sprzedawać 
nawozy sztuczne aż do wyczerpania 
zapasów, bez wyróżniania jakichkol
wiek rolników, zgodnie z obowiązują
cymi przepisami oraz z powierzchnią 
zasiewów ozimin odnośnego gospo
darstwa.

Szykany władz USA
wobec pasażerów „Sobieskiego ‘

NOWY JORK (PAP). Transatlan= 
łyk polski „Sobieski", który 7 czerw* 
ca przybył do Nowego Jorku powitany 
został, podobnie jak „Batory" przez 
wzmocnione oddziały straży granicznej, 
urzędników imigracyjnych i agentów 
urzędu śledczego. Pasażerowie „Sobies* 
kiego" poddani zostali dokładnemu ba* 
daniu dokumentów. Z 447 pasażerów 
„Sobieskiego" władze amerykańskie za* 
trzymały i osadziły na wyspie Ellis — 
26, twierdząc, że paszporty ich nie są 
w porządku.

swych praw
PARYŻ (PAP). Pracownicy Pań* 

stwowego Ośrodka Badań Naukowych 
zrzeszeni w CGT, chrześcijańskich 
związkach zawodowych, generalnej 
konfederacji kadr i FO zadecydowali 
solidarnie przeprowadzić 48-g-odzinny 
strajk w dniu 14 i 25 bm.

Pracownicy 6zkół średnich i 
cznych, szkół powszechnych i 
szkoli departamentu Sekwany
w piątek 24--godzinny strajk ostrzegaw* 
-czy, domagając się nowego przesze
regowania i zmiany statutu pracowni
czego.

Międzyzwiązkowy komitet porozu
miewawczy kolejarzy wydał komunikat 
protestujący przeciw „reorganizacji"' 
kolei i masowym zwałnianiom ko
lejarzy, co musi za sobą pociągnąć n* 
padek kolejnictwa francuskiego. Komu
nikat wzywa kolejarzy francuskich do 
wzmożenia akcji protestacyjnej,

W piątek rozpoczął się w Paryżu 
kongres związków zawodowych okrę
gu paryskiego, reprezentujący 579 tys. 
zrzeszonych pracowników. Przedmio
tem obrad jest zagadnienie jedności ak
cji protestacyjnej przeciwko pogarsza
jącej się sytuacji gospodarczej pracow
ników oraz bezrobociu.

PRZEMYSŁ
ElEKTROTECHIIICZflY 
wykonał pian 

z
WARSZAWA (PAP). Prze

mysł elektrotechniczny wykonał w 
maju br. plan wartościowy w 118 
proc, według cen z 1937 r.

Wykonanie planu przez poszcze
gólne branże produkcji przedsta
wia się następująco: branża ma
szyn elektrycznych — 118 proc., 
branża aparatów elektrycznych — 
119 proc., co daje wzrost w po
równaniu z ub. miesiącem o 10 
proc., branżą kablo-chemiczną — 
114 proc.

W nienawiści do demokracji
wysługiwali się hitlerowcom

Proces faszystów przedwojennych
naśuietla „uyczynyt( rodzimej reakcji

W tych dniach rozpoczął się przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
proces dra Feliksa Burdecklego, Jana Emila Skiwskiego, Mariana Maa- 
ka, Piotra Paliwody - Matiolańskiego i Ewy Janiny Smolka, oskarżonych 
o współpracę w okupacyjnej prasie niemieckiej, wydawanej w języku 
polskim.
Akt oskarżenia zarzuca i Skiwskiemu, 

że od kwietnia 1944 r. do stycznia 1945 
wydawali dwutygodnik polityczny 
„Przełom" pozornie niezależny, w rze- 
rzywistości inspirowany przez wydział 
propagandy „rządu" G. G.

Artykuły „Przełomu" miały na celu 
szerzenie defetyzmu wśród społeczeń
stwa polskiego, wpajanie weń przeko
nania o potędze niemieckiej, walkę z 
ruchem oporu i utwierdzanie narodu 
polskiego w przekonaniu, iż w toczącej 
się wojnie należy zdecydowanie stanąć 
po stronie okupanta.

W pierwszym numerze „Przełomu" z 
1944 r. Skiwski pisał: ’

„Ten, kto podminowuje tor, po któ
rym ma przejść niemiecki pociąg z 
wojskiem lub amunicją kto niszczy 
wiertarkę w fabryce zbrojeniowej lub 
podpala wojskowy magazyn aprowiza- 
cyjny, ten działa na korzyść nacierają
cej Armii Czerwonej.

Każdy taki akt jest wiązaniem sił 
niemieckich u nas w kraju, tych sił, 
które wraz ze swoimi towarzyszami na 
wschodzie powołane są do spełnienia e- 
pokowej misji odegnanla czerwonej sza
rańczy".

Burdecki był w okresie przodwrze-

śniowym członkiem Stron. Narodowe
go i zdradzał wyraźne sympatie pro- 
faszystowskie.

W cytowanym wyżej numerze „Prze
łomu" Burdecki zamieścił artykuł pt. 
„Rodacy", w którym mówił m. in. 
„Wzywamy do opamiętania tych, co 
dotąd sądzili, że służą sprawie pol
skiej przez sabotowanie i organizowa
nie zamachów. Nie tędy droga".

Skiwski i Burdecki opracowywali 
również memoriały do Reichspropa- 
gandaamt i innych władz niemiec
kich.

Osk. Maak było od stycznia 1941 r. 
redaktorem kroniki lokalnej oraz adiu- 
statorem materiałów prasowych w a- 
gencji Telepress, stworzonej przez wy
dział propagandy G. G. dla dostarcza
nia materiałów do czasopism niemiec
kich, wydawanych w języku polskim.

Paliwoda-Matiolański stoi pod za
rzutem, że od maica 1942 r. do grud
nia 1944 r. pełnił funkcję redaktora 
„Ilustrowanego Kuriera Polskiego".

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo
nych. W zastępstwie ukrywających—------ uiiiŁuiuni,

się za granicą oskarżonych Burdec-I Proces trwa.

kiego 1 Skiwskiego występuje obroń
ca z urzędu.

Doniosłe zeznania obrazujące ogrom 
zbrodni dokonanych przeciw narodowi pol
skiemu przez grupę ludzi, która zajmując 
w okresie międzywojennym wybitnie faszy- 
stowsko-kosmopolityczne stanowisko, w o- 
kresie wojennym posunęła się do ostatecz
nej zdrady interesów narodu, złożyli redak
tor naczelny „Dziennika Polskiego" — Wi
told Balicki, zanny krytyk literacki prof. 
dr Kazimierz Wyka oraz długoletni sekre
tarz generalny Związku Literatów Polskich 
Kokowski.

Redaktor Balicki charakteryzują grupę 
faszyzujących, a następnie wyraźnie faszy
stowskich literatów, związanych początko
wo z narodową demokracją, a następnie 
stanowiących trzon OZON-u, przeprowadza 
na tle postępowania Skiwskiego i Burdec- 
kiege w okresie okupacji, wnikliwą analizę 
ich postępowania.

Świadek stwierdza, iż polityczne ot liczę 
Skiwskiego było przed wojną wyraźnie pro- 
faszystowskie i kosmopolityczne. W miarę 
lat i „kariery" Skiwskiego stawało się ono 
coraz wyraźniejsze i podlejsze. Już wówczas 
wyraźnie zaznaczyło się prawdziwe oblicze 
— zdolnego niestety — krytyka literackie
go, kiedy na łamach „Myśli Narodowej" 
Skiwski opublikował szereg napastliwych 
artykułów przeciwko postępowej twórczości 
Stefana Żeromskiego. Skiwski nigdy — 
stwierdza świadek Balicki — nie zaprzestał 
swej wrogiej działalności antylewicowej, 
rasistowskiej, zwróconej przede wszystkim 
przeciwko siłom lewicy wewnątrz kraju i 
przeciw Związkowi Radzieckiemu oraz ko
munizmowi.



PIERWSZE UDERZENIE
w twierdzę ciemnoty

Zarządzenie Nr 3 Pełnomocnika Rządu 
do walki z analfabetyzmem z dnia 24 
maja można nazwać rozkazem rozpoczę
cia generalnej ofensywy na całym fron
cie walki z ciemnotą. Jest to bowiem 
zarządzenie przeprowadzenia powszech
nej rejestracji analfabetów i półanalfa
betów na terenie Polski.

Organizacja sił do walki z analfabe- 
'yzmem została zakończona. Stworzono 
sieć terenową społecznej służby oświa
towej uruchomiono przemyślany celo
wo aparat wykonawczy, opracowano me
tody akcji, zmobilizowano siły ludzkie 
i zgromadzono środki materialne. Obec
nie następuje pierwsze generalne ude
rzenie na twierdze ciemnoty i zacofania.

Doniosłość rejestracji analfabetów, 
przeprowadzanej w skali powszech
nej po raz pierwszy w Polsce, jest 
bardzo duża Liczba analfabetów oce
niania była dotychczas w przybliże
niu, na podstawie danych niepełnych 
i niesprawdzonych Dopiero ukończo
na powszechna -ejestracja pozwoli 
dokładnie stwierdzić rozmiary smut
nego dziedzictwa przekazanego nam 
przez ustrój, który w ciemnocie i za
cofaniu widział swego sprzymierzeńca.

Ustrói Polski Ludowej, oparty na 
świadomości człowieka na czynnym 
udziale oświeconych mas w budowie 
życia zbiorowego nie może dźwigać 
takich obarczeń przeszłości. Dlatego 
analfabetyzm będzie w Polsce zlikwi
dowany.

Rozporządzenie wymienione na 
wstępie, ustala termin zakończenia 
powszechnej rejestracji analfabetów i 
półanalfabetów na 15 lipca, z tym, że 
rejestracja w terenie ukończona bę
dzie do 20 czerwca Podstawową jed
nostką, w której Drzeprowadza się re
jestrację, jest na wsi gromada wiej
ska, a w miastach rejon, obejmujący 
jedną lub kilka ulic, bądź — w więk
szych miastach — blok mieszkaniowy. 
Główny więc ciężar odpowiedzialności 
za przeprowadzenie rejestracji spada 
na gromadzkie, rejonowe i blokowe 
Komisje społeczne walki z analfa
betyzmem.

Rejestracja musi być przeprowadzo
na nie tylko w terminie i z możliwie 
największą dokładnością, ale i w spo
sób właściwy, zgodny z duchem u- 
chwały sejmowej z dnia 7 kwietnia.

Nie* wolno stosować biurokratycz
nych i czysto administracyjnych spo
sobów rejestrowania analfabetów, 
zwłaszcza przy sprawdzaniu umiejęt
ności czytania i pisania rejestrowa
nych. Nie wolno w żadnym wypadku 
traktować analfabetów jako mniej 
wartościowych obywateli. Państwo i 
społeczeństwo przychodzi do nich z 
życzliwą pomocą, nie z policyjnym na
kazem. Chcemy tym ludziom umożli
wić pozbycie się niezawinionego ka
lectwa, chcemy im dać awans spo
łeczny, dać im miejsce obok nas w

Zarobił na węglu
3 lala wiezienia

4
Przed Sądem Okręgowym w Pozna*" 

niu w trybie postępowania doraźnego 
toczyła się wczoraj sprawa Józefa Pro* 
kopowicza, dyspozytora węglowego 
Zjednoczenia Energetycznego w Gorzo- 
wie. Przywłaszczył on sobie sumę 32 
tyis. zł uzyskaną ze sprzedaży węgla 
postronnym osobom oraz spowodował 
wskutek chaotycznej gospodarki man= 
ko 16 ton węgla wartości około 45 tys. 
złotych.

Sąd skazał Prokopowicza na 3 lata 
więzienia z utratą praw publicznych na 
3 lata, (lei 

szeregach świadomych budowniczych 
socjalizmu.

Rejestrowanie się analfabetów i 
szkolenie na kursach jest obowiąz
kiem, ale jest to zaszczytny obowią
zek społeczny, któremu dobrowolnie 
podają się obywatele świadomi tego, 
iż Polska Ludowa daje im prawo do 
oświaty. Wykonanie obowiązku reje
stracji i nauki na kursach jest dowo
dem, iż dana jednostka właściwie ro
zumie swoje obowiązki i swoje prawa 
obywatelskie że chce uczestniczyć

RZEMIOSŁO
stage na apel

W dniu 19. 2. 1949 roku po
wziął Rząd doniosłą dla naszej 
gospodarki uchwałę, wprowa
dzenia planowego systemu o- 
szczędzania, której odbiciem 
były deklaracje składane przez 
zakłady pracy na odbytej w 
kilkanaście dni później Nara
dzie Oszczędnościowej.

Spontaniczny ruch na rzecz systemu 
oszczędnościowego ogarnął wkrótce 
cały kraj i mimo, że restrykcje oszczę
dnościowe przewidziane były w zasa
dzie tylko dla uspołecznionych zakła
dów pracy, dotarł również do rzemio
sła, z szeregów którego dały się sły
szeć głosy, żądające przystąpienia do 
tego wielkiego systemu prowadzącego 
do dobrobytu.

Żądaniu temu stało się zadość, bo 
mamy już wypowiedzi organów na
czelnych samorządu rzemieślniczego w 
tej sprawie i uchwały Rady Związku 
Izb wzywające wszystkie Izby oraz or
ganizacje rzemieślnicze do masowego 
przystąpienia do systemu oszczędno
ściowego.

Jak każdy nowy projekt, tak i ten, 
spotkał się z różnym przyjęciem. W 
rozmowie z wieloma rzemieślnikami 
słyszeliśmy słowa entuzjazmu, wyra
żające zadowolenie Inni zapatrywali 
się na pomysł ten sceptycznie.

Nie bez racji przytaczano ważki argu
ment, że przecież samodzielny ręko-

1.500 tysięcy zł
zaoszczędzą kolejarze

Murowanej Gośliny
W związku z uchwałami, po

wziętymi przez II Kongres Związ
ków Zawodowych w Warszawie, 
pracownicy odcinka drogowego w 
Murowanej Goślinie, należącego do 
Oddziału Drogowego PKP — Wą
growiec zobowiązali się do wyko
nania jednorazowego czynu po- 
kongresowego. Jak wiadomo, przy
gotowany plan rozbudowy stacji 
Czerwonak przewidywał powięk
szenie jej w dwóch fazach (w ro
ku bieżącym, oraz w 1950 r.), kosz
tem 3.500.000 zł

W wyniku powziętych przez pra
cowników odcinka drogowego w 
Murowanej Goślinię zobowiązań, 
plan wykonany zostanie do dnia 
20 czerwca br., kosztem 2 milionów 
zł. Rozbudowa stacji dla potrzeb 
ruchowych przyśpieszona zostanie 
o jeden rok, przy jednoczesnym 
zaoszczędzeniu 1.500.000 zł. (g) 

czynnie, z pełną świadomością w ży
ciu kraju.

Wierzymy głęboko, iż wszyscy 
członkowie komisji społecznych, wszy
scy rejestratorzy dadzą z siebie wszy
stko, ażeby dzień 10 czerwca, dzień 
rozpoczęcia powszechnej rejestracji 
stał się równocześnie dniem manife
stacji powszechnej gotowości i woli 
całkowitego i najlepszego wykonania 
dzieła, które jest sprawą honoru na
szego pokolenia.

Stanisław Grzelecki

dzielnik musi za każde marnotrawienie 
surowca lub narzędzi płacić z własnej 
kieszeni, co wybitnie wpływa na wy
robienie zmysłu oszczędnościowego. 
Przyznając im rację, zapytać jednak 
musimy czy rzemieślnik ten wykorzy
stał do maksimum wszystkie możliwe 
sposoby najbardziej ekonomicznego 
gospodarowania?

Jedna będzie tylko odpowiedź. Na 
pewno nie!

\ Postarajmy się wytłumaczyć dlacze
go. Otóż nikt np. nie będzie twierdził, 
że w swoim warsztacie nie można nic 
udoskonalić, lub, że pracuje najlepszy
mi metodami pracy. Jesteśmy przeko
nani, że nie ma rzemieślnika, który by 
tak o sobie mógł powiedzieć, a więc 
nie ma takiego, który by mógł zrezy
gnować z systemu oszczędzania. Czyli 
na apel Związku Izb winny stanąć 
wszystkie warsztaty rzemieślnicze 
wraz z 350 tys. rzeszą rękodzielników, 
by na 
wiele

Być 
gląda 
ten i 
miosło oszczędzić miliardy zł? 
zuje się jednak, że można, 
ranie odpadków winno dać w skali 
rocznej ponad 1300 milionów zł oszczę
dności. Prawne, że dwa miliardy zł 
przewidują znawcy problemu oszczęd
nościowego z tytułu lepszego wykorzy
stania czasu i podniesienia przygoto
wania fachowego. Dodajmy do tego, 
że co najmniej tyle zaoszczędzimy dro
gą najdalej posuniętej racjonalizacji i 
mechanizacji produkcji. Poprzez sze
rokie zastosowanie materiałów zastęp
czych w zamian importowanych, je
steśmy w stanie oszczędzić miliony na 
dewizach. Wydaliśmy więc walkę mar
notrawstwu we wszelkich przejawach 
życia społecznego i tylko dzięki wspól
nemu wysiłkowi możemy się spodzie
wać odpowiednich rezultatów. W tej 
wjelkiej kampanii nie może zabraknąć 
wkładu setek tysięcy rękodzielników,

(Im)

tej drodze przysporzyć krajowi 
miliardów zł.
może, na pierwszy rzut oka wy
to trochę przesadnie, bo zapyta 
ów mistrz, na czym może rze- 

" Oka- 
Np. zbie-

I

Więzienie za sabotaże gospodarcze
WROCŁAW (PAP). W drugim 

dniu rozprawy przeciwko sabotażystom 
z Centrali Żelaza i Stali we Wrocławiu 
zeznawało 12 dalszych świadków, byli 
to przeważnie pracownicy tej instytu
cji-

Świadkowie potwierdzili zarzuty aktu 
oskarżenia o sobotowaniu przez osk. 
Mierzejewskiego, Rowińskiego, Pluciń
skiego dostaw wyrobów hutniczych dla 
przemysłu państwowego.

Po zeznaniach świadków i przemówie
niach stron, Sąd ogłosił wyrok, na mo- zwyczajnego.

Z obrad czterech ministrów
Paryż, dnia 11 czerwca 1949 r.

Trzy tygodnie obrad czterech mini
strów spraw zagranicznych zakończy
ły się wysunięciem przez delegację 
radziecką propozycji w sprawie przy
gotowania traktatu pokojowego z 
Niemcami, a mianowicie: 1) wypraco
wania w ciągu 3 miesięcy przez ka
żde z 4 mocarstw- własnego projektu 
traktatu pokojowego; 2) ustalenia, że 
w rok po podpisaniu traktatu wojska 
okupacyjne opuszczą Niemcy-, 3) że 
procedura przygotowania traktatu zo-. 
stanie ustalona jeszcze na obecnej se
sji Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych.

Jest rzeczą niezwykle charaktery
styczną, że te łak proste i jasne pro
pozycje wywołały zamieszanie wśród 
delegacji zachodnich, a w kołach pra
sowych sensacje. Od szeregu dni z 
kół anglo-amerykańskicn rozchodziły 
się pogłoski, że punkt 3 obrad — 
właśnie sprawa traktatu pokojowego 
z Niemcami — będzie zdjęty z porząd
ku dziennego. Tymczasem punkt ten 
stał się przedmiotem jednej z najcie
kawszych dyskusji, która wykazała, 
że mocarstwa zachodnie starają się u- 
niknąć nie tylko zawarcia traktatu, 
ale nawet przygotowania tiraktatu w 
formie najbardziej przystępnej, mia
nowicie wypracowania przez każde 
mocarstwo własnego projektu trakta
tu. Tłumaczenie, że zanim się będzie 
opracowywało traktat, należy ustalić 
o jakie Niemcy chodzi, było argumen
tem czysto retorycznym, wiadomo bo
wiem, że chodzi o dzisiejsze Niemcy 
okupowane, a nie o Niemcy, sprzed 
kilku lat, okupujące pół Europy. Ró
wnież podejrzliwość amerykańska co 
do rzetelności propozycji radzieckiej 
wycofania wojsk okupacyjnych z Nie
miec w rok po podpisaniu traktatu, 
była co najmniej śmieszna. Wiadomo 
że Zw. Radziecki wycofał już cztero
krotnie w terminach ustalonych swe 
wojska z obszarów okupowanych w 
czasie wojny. Mianowicie: z Norwe
gii, Chin, Iraku i Korei. Zaskoczenie 

Przed zjednoczeniem ruchu ludowego
WARSZAWA (PAP). Jak w cza-l 

sie obchodu tegorocznego Święta Ludo
wego zapowiedzieli czołowi działacze 
obydwu stronnictw ludowych, w tym 
roku nastąpić ma połączenie Stronni 
ctwa Ludowego i Polskiego Stronni
ctwa Ludowego w jedno stronnictwo. 
W związku z tym od dłuższego już 
czasu trwają intensywne przygotowa
nia do połączenia się. Obecnie zarówno 
SL jak i PSL dokonuje podsumowania 
dotychczasowego dorobku ideowego ru. 
chu ludowego, analizy historii ruchu i 
jego krytycznej oceny, w celu usta
lenia założeń ideologicznych dla zjed
noczonego stronnictwa. Rada Naczel
na SL zajmie się omówieniem dróg, po 
których wieś polska przejdzie ku wyż
szym formom gospodarczym, jak rów
nież omówi rolę i zadania Stronnictwa 
Ludowego w obecnym okresie.

cy którego Mierzejewski Stanisław ska
zany został na dożywotnie więzienie i 
utratę praw obywatelskich na zawsze, 
zaś Pluciński Alojzy i Rowiński Zbig
niew ną 15 lat więzienia, pozbawienie 
praw obywatelskich na lat 10 każdy. 
Pozostali o-skarżeni Siech Roman i 
Nachtman Józef skazani zostali na 8 
lat więzienia, a Cieluch Zenon na 6 lat 
więzienia.

Sprawę pozostałych dwóch oskarżo
nych Świercza i Mięcia, Sąd postano
wił skierować na drogę postępowania

«
i zmieszanie zachodnich miintetrów 
spraw zagranicznych jest jednak zu
pełnie zrozumiałe, jeśli się zważy cię. 
żar polityczny inicjatywy radzieckiej, 
Propozycja ostatecznego ureguWa- 
nia sprawy Niemiec przez zawarcie 
traktatu z Niemcami i wycofania 
wo:sk okupacyjnych stawia moc<rę- 
stwa zachodnie przed koniecznością 
wypowiedzenia się wreszcie, czy chcą 
utrwalenia pokoju w Niemczech j Eu
ropie, czy też utrwalenia okupacji w 
Niemczech i podziału Niemiec i Euro
py. Propozycje radzieckie są logio 
ną konsekwencją konferencji pocz
damskiej i konferencji warszawskiej. 
Odpowiedzi ministrów Achesona, Be- 
vima i Schumana były ucieczką od 
najważniejszego problemu Niemiec, 
od którego rozwiązania zależy nie 
tylko przyszłość Niemiec, ale i przy* 
szłość Europy.

Strona zachodnia zdaje sobie jed
nak sprawę, że omijanie tego proble
mu na długą metę musi wywołać nie
przychylne nastroje przede wszystkimi 
w opinii najbardziej zainteresowane
go w traktacie pokojowym i zakoń
czeniu okupacji — narodu niemieckie
go i w opinii światowej. Pozycja o 
brońcy okupacji jest nie wygodna, 
szczególnie jeśli inicjatywę trwałego 
pokoju pozostawia się bez reszty part
nerowi. Na tym tle zrozumiałe też się 
staje, dlaczego tak bardzo zależało 
delegacjom zachodnim ną skreśleniu 
z porządku dziennego obrad trzeciego 
punktu. Chodziło po prostu o niedo
puszczenie do tego, aby to, co już 
przed rokiem wysunęła konferencja 
warszawska i co odbiło się głośnym 
echem w Niemczech, mogło znaleźć 
oficjalny wyraz na forum powołanym 
do rozwiązywania problemu niemiec
kiego. Konferencja warszawska wyscM 
nęła propozycję, którą można było 
pominąć milczeniem. Teraz propozy
cja warszawska stała się czymś koT> 
kretnym, czego już pominąć nie bę< 
dzie można.

E. Osmańczyk

100 proc, normy 
polskiego przemyśla 

węglowego
KATOWICE (PAP). W ciągu 

25 dni pracy w maju br. polski prze
mysł węglowy wydobył ogółem ponad 
6.182.000 ton węgla kamiennego, wy
konując plan produkcyjny w 100 proc. 
Najwyższe przekroczenie planu osiąg
nęło Rybnickie Zjednoczenie Przemy
słu Węglowego. Zjednoczenie to wy
różnia się celową organizacją pracy 
oraz stałym rozwojem współzawodnic
twa pracy wśród górników i dozoru 
technicznego.

Górnicy Zjednoczenia Rybnickie
go przekroczyli plan produkcji w 
maju br. o 7,3 proc. Dalsze miej- , 
sca pod względem wykonania planu 
zajęły: Zjednoczenie Dąbrowskie —• 
103 proc. ’ Jaworzmicko-Mikołowskie 
— 101,7 proc, planu.

Letnia
moda męska

„Moda i Życ e"
nr 17 dsóo

— Musisz koniecznie napić się czegoś górą- 
cego... cały dzień nic w ustach nie miałaś...

Betsy piła drobnymi łykami herbatę.
— A ty.
— Owszem, zaraz i sobie naleję.
— Usiądź, proszę...
— Za chwilkę... — Celia zakaszlała się szcze

gólnie silnie.
— Musiałaś się przeziębić dzisiaj...
— Troszeczkę...
— To źle... Mieliście ze mną dużo kłopotu... 

Byliście wszyscy bardzo dobrzy dla mnie...
Milczenie... parę zdawkowych słów... znów 

milczenie. *
Betsy skończyła pić herbatę. Patrzała otępia

łym wzrokiem na ceratę, leżącą na stole. Naraz 
podniosła głowę, obejrzała się dókoła. Znów 
coś wybuchło w niej: — O Boże, jak tu pusto! 
Co robić?... Czy oni go bardzo bili?... Musieli go 
strasznie pobić.

Wstała chwiejąc się na nogach. /
Przyciskała obie ręce do piersi, do skroni, pła- 

ćaąc i skarżąc się. >
— O Boże, jakie to straszne, jakie straszne...
Celia otoczyła ją ramieniem, tuląc do siebie 

jej dygocące ciało.
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— Chodź, Betsy, połóż się — prosiła ją Celia. 
Zaprowadziła ją do drugiego pokoju. Betsy usia- 
dła na łóżku. Turner bezwiednie poszedł za ni
mi.1 Stał na progu pokoju obserwując je.

Betsy podniosła głowę, ujrzała go i rzekła:
— Ach, towarzyszu Pawle... ciężko mi jest... 

strasznie ciężko...
—- Tak.. — szeptał nieruchomymi wargami.
— Jestem jakaś zamroczona — powiedziała do 

Celii.
— Połóż się, zaśnij... sen jest ci bardzo po 

trzebny...
— Jakie to okropne, pomyśl, Celio... jakie to 

okropne...
— Tak. kochanie...
— Towarzyszu... jak wy sądzicie, czy my go 

znajdziemy?

— Nie wiem...
— Lżej mi będzie, jeżeli go znajdziemy... Spoj

rzę w jego twarz... ona mi wszystko powie...
Nie odpowiadał jej.
— Jaka to szkoda, że nasze życie tak się uło

żyło... mogło być inaczej... zupełnie inaczej.
Patrzała po kolei na Pawła i Celię. Po chwili 

podniosła głowę i mówiła już spokojniej, a na
wet z uczuciem dumy.

— Teraz wiem, za co musiał umrzeć taki czło
wiek, jak Princey... Jeżeli to musiało się stać... 
trzeba się będzie z tym pogodzić.

Westchnęła głoboko i dodała po chwili:
— Ale nie jestem z żelaza... muszę się wypła* 

kać...
Turner wyszedł na palcach z pokoju, wrócił 

do kuchenki, stanął przy oknie, patrząc w cieni-1 

ną noc, na te pospolite, robotnicze domki, na 
wieżę kościelną na rogu ulicy.

Noc i pospolite domki patrzały na niego. Za« 
sunął ręce głęboko w kieszenie, przyłożył swe 
rozpalone czoło do zimnej szyby i słuchał stłm 
mionego łkania, które dolatywało z sąsiedniego 
pokoju.

XI
Wtorek, godzina 6 rano

Chłopiec, pracujący na farmie, wylazł z zaro
śli. Krzyknął i cofnął się. Tuż u jego nóg leżało 
ciało martwego człowieka. Pot kroplisty wystą* 
pił na czoło chłopca, który stał z szeroko otwar
tymi ustami. Przerażony, a jednocześnie zacier 
kawiony, podszedł bliżej. Nachylił się. W dwóch 
miejscach na piersi i na lewej skroni widniały 
niewielkie, krwawe plamy. Przyschły teraz.~ 
krew na nich od dawna zakrzepła.

— O mój Boże! — wyszeptał chłopiec, zawró
cił i począł uciekać co sił.

Trup leżał twarzą zwróconą ku jasnemu, 
zimnemu niebu. Leżał wyciągnięty, jak gdyby 
wypoczywając. Położenie ciała nie zdradzało 
ani cierpień, ani walki. Na pokrwawionej twa
rzy rozlany był spokój.

KUNIM



WIELKIE ROCZNICE ROMANTYCZNE
i „Krzyk jarzębiny**

Nowy kodeks 
prawa małżeńskiego

Obserwujemy ciekawe zjawisko. W ostatnich latach spadła na nasze 
pokolenie, stojące pod znakiem realizmu — istna lawina rocznic roman
tycznych. Wielkie nazwiska, z których każde było punktem zwrotnym 
w dziejach kultury narodowej, domagają się hołdu, rozpowszechnienia 
i podkreślenia, dlaczego dotychczas jaśnieją niegasnącym blaskiem.

Romantyzm nie godził się z rzeczy
wistością: bądź przekształcał ją w 
twór poetyckiej fantazji, bądź ucie
kał od niej i jej praw zbiorowych. Je
śli do tych spraw zbiorowych sięgał, 
to albo przyznawał się do bezsilności 
(„Kordian"), albo czerpał siły w inge
rencji potęg zaświatowych (Konrad)). 
Romantyzm hołdował kultowi wybuja
łej indywidualności, lubował się w 
psychologizmie i dekoracyjności, a 
wypowiadał się w lawinie słów i obra
zów, z których każdy był superlaty
wem.

Realizm dzisiejszy potępia ,, straco
ne, fałszywe, ale poetyczne sny o rze
czywistości". Wyjaśnia, „jak wiele 
bardziej ludzkiej treści, — a przez to 
o wiele czystszej poezji ukryte jest w 
tym, że rzeczywistość przyjmujemy i 
przyswajamy' sobie w jej bezlitośnie 
prawdziwej postaci (Lucas: „Wartości 
realizmu"). Realizm dzisiejszy wydaje 
walkę „samotnemu ukazywaniu się 
człowieka oderwanego od rzeczywi

stych związków ze swym otoczeniem 
społecznym" i odmawia wiary „drama
towi dziiejącemu się w granicach pro
gów psychicznych, szczelnie odgradza
jących człowieka od praw zbiorowych 
(Brandys: „Do pisarzy").

I oto nad tak realistycznie nasta
wioną Polską rozbija się bania poezji 
romantycznej. Powrotna fala stulecia 
szumi melodią o całkiem innej tonacji, 
niż melodia dzisiejszego świata. Jak 
widmo Gustawa nawiedzają nas cienie 
wielkich postaci, z których każda, ja
ko człowiek i jako twórca ma bez
sprzeczne prawa do nieśmiertelności.

Historia kultury, to między innymi 
pasowanie się żywych z przeszłością" 
— mówi świetny uczony, Wacław Ku
backi, i na potwierdzenie swej 'tezy pi- 
sze sztukę: „Krzyk jarzębiny".

Jest rzeczą zastanawiającą, dlaczego 
krzyk ten przebrzmią! prawie bez e- 
cha? Bo proszę: jeden z najtęższych 
naszych umysłów podejmuje zagadnie
nie współczesnej interpretacji proble
mów romantycznych — to bardzo in
teresujące. Ujmuje to zagadnienie w 
formę dobrej sztuki — to rzadkość. 
Wykazuje, że metody pracy naukowej 
i olśniewająca erudycja nie wyklucza 
możliwości syntezy artystycznej i po
etyckiego kształtowania, — to feno
men. Warto mu poświęcić trochę u- 
wagi.

Autor w przedmowie do sztuki na
wiązuje wyraźnie do wielkich rocznic 
romantycznych. „...Wydało mi 
czą słuszną przypomnieć w 
Wiosny Ludów, w stulecie 
Fryderyka Chopina i Juliusza
kiego, ciekawą postać Ludwika Spitz
nagla... Był on powiernikiem młodo
ści autora „Godziny myśli"... Popełnił 
samobójstwo w chwili, kiedy najpięk
niejsze marzenia wcieliły mu się w 
życie." Sztuka jest próbą rozwiąza
nia zagadki tego samobójstwa i roz
wiązania zagadki romantycznej bezsiły 
w zetknięciu z rzeczywistością.

Ludwik Spitznagel jest nie tylko pou 
wiernikiem, — jest w pewnym sensie

romantycznym sobowtórem Słowackie
go. „Zasadnicze cechy psychiki roman
tycznej skupiły się w owej dziwnie pię
knej parze przyjaciół, o piętnie choro- 
bliwości", — mówi Kleiner.

Toteż w „Krzyku jarzębiny" Spitz- 
nagel jest postacią niemal symboliczną, 
uosobieniem idei młodego romantyzmu, 
którą autor, jako przedstawiciel epoki 
konkretnego czynu — wyzywa do wal
ki.

Czyni to w 6<posób subtelny i wni
kliwy. Stosunek jego do bohatera sztu
ki nie jest bynajmniej negatywny. W 
wielu scenach podkreśla bogactwo na
tury Spitznagla, jego szlachetne dąże
nia, jego wrażliwość na nędzę ludu, je
go zrywy do walki o wolność. Tylko, 
że jak sam go określa „jest to częsty 
w tamtej dobie typ działacza oderwa
nego, jak się to mówiło, od rzeczywi
stości, a jak się mówi dzisiaj, pozba
wionego podstaw społecznych". Na nę
dzę ludu Spitznagel reaguje silnie, ale 
wyłącznie retorycznie.

Nie wiem, czy wielu widzów zdaje 
sobie sprawę, że tytuł sztuki który wy
doje się nam sztuczny i pompatyczny, 
jest subtelną ironią autora. Spitznagel 
oburzeniu swemu na widok beznadziej
nego stanu wsi, daje wyraz... w pięknej 
metaforze. „W wiejskich opłotkach nad 
lnianymi głowami, ponurymi spojrze
niami i wypuczonymi brzuszyskami, doj
rzewają krwiście jarzębiny, jak groźba". 
„Budzi mnie po nocach krzyk jarzębi
ny"! Ten głos sumienia jest bezwzględ
nie szczery, ale w tym jest właśnie 
przekleństwo romantycznej retoryki, że 
spala się sama w sobie jak piękny fa
jerwerk. Spitznagel rozumie potrzebę

zmian (Znowu metafora: „musimy prze
sunąć wskazówkę na zegarze dziejów"), 
ale sam, czuje się równie bezsilny, jak 
bezsilny czuł się Kordian wobec niedo
li narodu. I właśnie ta świadomość, któ
ra obleka się w piękne słowa, a 
obleka się w czyn >— jest najcięższym 
oskarżeniem przeciw młodemu roman
tyzmowi. Wielkie talenty znalazły wów
czas usprawiedliwienie w twórczości, 
ale wielkim talentem Spitznagel nie 
był. —

Jedyny dla niego ratunek, to uciecz
ka od rzeczywistości. Wyprawa w eg
zotyczne krainy wschodnie, „naprzeciw 
burzy i gromu" i piękno wielkich walk 
o wolność „postronnych ludów". Ale 
niespodziewanie dla 6iebie samego 
młody marzyciel uda się w wyprawę 
dalszą, najdalszą, gdy groźna rzeczywi
stość wykaźe mu bankructwo jego bez
płodnych marzeń i nicość egzystencji, 
zawieszonej w próżni. „Ziemia ustępuje 
mi spod nóg". „Ziemia zapada się pode 
mną" — to ostatnie jego słowa. Taka 
jest zemsta ziemi, o którą nie tylko nie 
umiał walczyć, ale po której nie umiał 
stąpać.

„Ja w twoim zastępstwie poszedłem 
ścieżką nocy" — mówi cień Ludwika 
Spitznagla, gdy zjawia się człowiekowi 
żywemu jak widmo romantyzmu w in
nym utworze Kubackiego, w pięknym 
essayu" Quasi ona fantasia"*)

„Ja za ciebie zostałem na słonecznym 
świecie" — mówi człowiek żywy".

J. Morawska

*) Krytyk i
*

twórca.
*

nie jest
*

Artykuł ten
„Krzyku jarzębiny" jest zaledwie dot
knięty, w związku z zagadnieniem re- 
wizjonizmu historycznego. Dlatego po
minąć musieliśmy artystyczną ocenę 
dzieła i omówienie wielu jej elemen
tów, nawiązując tylko do głównego 
problemu.

recenzją. Temat

Szukamy dla Was letniska

Las malowany

się rze- 
stulecie 
śmierci 

Słowac-

luagn, Głodzi !
Co drugi dzień

w „Rzeczpospolitej11 
znajdziecie łeksf kwestionariusza 

NOWEJ ANKIETY
KONKURSU:

„Kim chciałbyś zostać po 
ukończeniu szkoły!"

Konkurs jesf przeznaczony dla mło
dzieży szkół średnich maturzystów. 

Laureaci otrzymają nagrody 
w postaci stypendiów

Pierwszą listę stypendiów ogłoszono 
w końcu maja r. b. d557

W Ministerstwie Sprawiedliwości odbyła się 
konferencja prasowa poświęcona omówieniu za
sad nowoopracowanego kodeksu prawa rodzin
nego.

Przemiany polityczne, gospodarcze i społeczne, jakie doko
nały się w Polsce po odzyskaniu niepodległości, wymagały 
przystosowania do odmiennych warunków również prawa fa
milijnego. Początkowo unormowano je w drodze dekretów o 
prawie małżeńskim (1945), o pra’ A małżeńskim majątkowym- 
(1946 r.), o prawie rodzinnym (1946 r.) i prawie opiekuńczym 
(1946 r.). Ostatnio mieszana Komisja Współpracy Prawniczej 
Polsko-Czechosłowackiej, utwórz^ na mocy uchwały Rady 
Ministrów w lipcu r. ub., opracowała wspólnie projekt kody
fikacji prawa familijnego i małżeńskiego.

Projekt nowego kodeksu jest wyra
zem wspólnych dążeń ideologicznych 
obu narodów i stanowi pieuwszy owoc 
współpracy, zmierzającej do jak naj
większego zbliżenia ustawodawstwa o- 
bu państw. Na podkreślenie zasługuje 
sprawa stałego konsultowania się przy 
formułowaniu nowych przepisów z or
ganizacjami kobiecymi (z Ligą Kobiet 
na czele).

Projekt stanie się kodeksem obowią
zującym po uchwaleniu go przez ciała 
ustawodawcze obu państw, bądź po 
wprowadzeniu w życie drogą dekretu.

Utrudnienie rozwodów
W umysłach wielu ludzi pokutuje 

przekonanie, że sprawę rozwodów trak
tuje się obecnie liberalnie, nie stawia
jąc przy rozwiązywaniu małżeństw po
ważnych tam. Przepisy pro;ektowanego 
kodeksu bynajmniej nie zmierzają w 
tym kierunku.

Tak więc rozwód będzie możną uzy
skać przy istnieniu trzech warunków; 
gdy Sąd stwierdzi zupełny i trwały roz
kład życia małżeńskiego, gdy dobro 
nieletnich dzieci nie staje na 
szkodzie i gdy rozwodu domaga się nie 
strona, której winą jest rozkład mał
żeństwa. Zgodna wola obojga małżon
ków co do rozwiązania małżeństwa bez 
podania powodów, nie wystarcza, jak-

prze-

kolwiek w praktyce będzie niewątpli
wie ułatwieniem. Sąd winien sprawdzić, 
czy przytoczone okoliczności odpowia
dają stanowi faktycznemu, czyli Sąd 
może (ale nie musi) orzec rozwód na 
zasadzie przesłuchania stron.

gama pastelowej zieleni
ly/Tój czytelnik na pewno niecier

pliwi się. że w obu poprzed
nich reportażach z cyklu „Szukamy 
dla was letniska" nie napisałem je
szcze o tym — gdzie, co i jak w 
kwestii tych właśnie miejscowości 
urlopowo-wypoczynkowych. Zapew
niam: będzie i o tym.

A, że dopiero jesteśmy w Świebo
dzinie — choć „prujemy" z Gienkiem 
22 zmotoryzowanymi końmi, trudno 
pominąć okazję, by choć pokrótce 
nie wspomnieć o ciekawych histo
riach zasłyszanych od ziomków.

Komu na przykład -wiadomo w Po
znaniu, że jego Teatr Polski jest czę
stym gościem w Świebodzinie i, że 
wystawia swe sztuki na wcale nie 
wąskiej scenie tutejszej „Miejskiej 
Sali Teatralnej"? Kto z poznańczy- 
ków wie, że kino „Rialto" ma nie 
tylko Poznań, ale także Świebodzin 
i, że projektuje się tutaj otwarcie 
nowego przybytku X Muzy — córy 
Apollina i Mnemozyny naszego wie
ku?

Stąd i zowąd słyszałem dość dużo 
o pracy tutejszego Pow. Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". Kontakt z kierownikiem 
tej placówki p. Zygmuntem Koniecz
nym znalazłem przez p. Władysł. Stu
denta — kontrolera rejonowej komi
sji nadzoru z ramienia Państw. Za
kładów Zbożowych (P. Z. Z.). Tego 
zaś ostatniego zastałem w magazynie 
zbożowym P. Z. G. S., gdzie razem 
z magazynierem Donatem Mojsieje- 
wem rozprawiał fachowo na temat 
składowania zboża. Wprawdzie, bar
dziej od wyłuszczanej kwestii jako
ści zboża utkwiło mi to, że kapital
ny magazynier i wesołek Mojsiejew 
urodził się w Irkucku nad Bajkałem 
jako syn powstańca z 1863 r. W oso
bie jego stopiła się natura Polaka z 
pogodą, jaka zwykła cechować ludzi 
Związku Radzieckiego. Do rzeczowej 
dyskusji wplótł mnóstwo dykteryjek, 
wskutek czego ubawiliśmy się szcze
rze.

Kierownik P. Z, G. S. — Konieczny 
zrobił na mnie wrażenie skromnego 
i pracowitego człowieka. Nie kazał 
na siebie czekać mimo nawału pracy 
i wieczornej już godziny, i chętnie 
w dłuższej pogawędce opowiedział 
mi wiele interesujących spraw z dzie
dziny gospodarki P. Z. G. S., określo
nej rocznym planem 480 mil. zł.

Dowiedziałem się zatem, że pla
cówka zatrudniająca przeszło 100 o- 
sób skupia sieć 8 gminnych spół
dzielni wraz z 48 filiami, ma 11 o-

środków maszynowych rozrzuconych 
po gminach, prowadza 4 gorzelnie, 6 
młynów spółdzielczych i całkowitą 
sieć spędową w powiecie z 11 punk
tami skupu żywca. Zasięg-jej dzia
łalności obejmuje ponadto dystrybu
cję hurtową, zaopatrzenie wsi w ma
szyny, narzędzia rolnicze, nawozy, 
pasze, nasiona i zboża selekcyjne, 
środki ochrony roślin, materiały pęd
ne; dalej — akcję kontraktacji na-

Jezioro w Złotym. Potoku o 40 m 
głębi ma kolor ciemnej zieleni 

Fot. „Głos Wlkp." — E. Kitzmann 
sion przemysłowych, oleistych i 
włókienniczych i akcję odbudowy 
wsi. Dowiedziałem się, że P. Z. G. S. 
w Świebodzinie jest bazą rozprowa
dzającą nawozy dla plantatorów bu
raków cukrowych, cykorii i lnu, pro
wadzi na terenie powiatu skup skór, 
surowców i odpadków i że jest wre
szcie hurtownią gminnych 
ni w zakresie artykułów 
stwa domowego.

Doprawdy —- więcej nie 
choć być może opuściłem jakąś z po
żytecznych funkcji tej centrali go
spodarczej powiatu. Ale chodzi mi 
nie tyle o dokładne sprecyzowanie 
jej działalności ile podkreślenie, jak 
ważnym czynnikiem gospodarczym 
powiatu jest P. Z. G. S. Prowadzone 
rzetelnie i — jak to się mówi — „z 
głową", może stać się ważkim in
strumentem dorobku gospodarczego 
wsi i miasta. Odniosłem wrażenie, 
że centralizacja funkcji tej placówki 
winna objąć także i dzi-ał spożywczy. 
Przy takim połączeniu plan gospo
darczy np. placówki świebodzińskiej 
przekroczyłby miliard zł, no, a poza 
tym dałoby się uniknąć dwutorowo
ści i niepożądanej konkurencji, co 
ma również swoją wymowę. Podob
no, mimo interwencji P. Z. G. S. z 
połączeniem takim zwleka się. Dla
czego?

Zdaje się, że Świebodzin jest mia-

spółdziel- 
gospodar-

pamiętam,

System wspólności
w prawie majątkowym

W normowaniu prawnym stosunków 
majątkowych między małżonkami ist
nieją w zasadzie dwa systemy: albo u- 
strój rozdzielności majątku, gdy każdy 
z małżonków zachowuje zarządza, u- 
żytkuje i dysponuje swoim majątkiem 
oddzielnie, nawet dorobkowym, albo też 
ustrój wspólności, gdy majątek stano
wi własność wspólną, użytkowanie i 
dysponowanie którą, jeżeli małżonko
wie -nie unormowali tego w drodze u- 
mowy specjalnej, reguluje ogólną u- 
stawa.

Postulaty polskich organizacji kobie
cych krytykowały system rozdzielności, 
podkreślając fakt krzywdzenia w nim 
żony, zwłaszcza wówczas, gdy mąż tyl
ko zarabia, a ona zajmuje się wyłącz
nie gospodarstwem domowym, wycho
waniem dzieci itp. Z tych względów 
w projekcie przyjęto jako ustawowy 
system wspólności dorobkowej małżon
ków. Według tego systemu, wspólny 
majątek obojga małżonków stanowią 
wszystkie przedmioty majątkowe, na
byte przez któregokolwiek z małżon
ków w czasie trwania małżeństwa i 
stanowiące jecjó dorobek.

stem, gdzie abstynenci stanowią zde
cydowaną mniejszość. W „Gospodzie 
Spółdzielczej" dokąd wracamy na 
kolację, drzwi nie zamykają się na
wet późnym wieczorem za „z lekka" 
już zawianymi gośćmi. Ale kierow
nik — Czesław Łuka jest nto(Ł)ugię- 
ty. Grzecznie odmawia, odprawia 
natrętów i — kwita.

— A niech tam grożą — dodaje. 
I tak dam sobie z nimi radę.

Ranek następnego dnia zastaje nas 
już. w drodze.

Piękny słoneczny dzień. Motor ci
chutko wybija swoje staccato pędząc 
szosą z góry w kierunku na Ołołfok 
i jezioro Niesulice. Drogą z mia
steczka wypadamy ku widocznym już 
z dala — granatowym lasom. Ale 
przed tym jeszcze skręcamy w bok 
ku dziwnej, opancerzonej budowli le
żącej okrakiem na sztucznym, wą- 
sk:m kanale.

Ślad wojny. Szeroką dolinę przed- 
leśną umocnili Niemcy zawiłym sy
stemem podziemnych fortyfikacyj i 
bunkrów. Ten na kanale, był zama
skowaną elektrownią na turbinę 
wodną. Kiedyś płynęło stąd światło 
do sąsiednich kretowisk. Dzisiaj ca
ły ten „szmelc" porośnięty chwastem 
nadaje się już tylko do jakiegoś ma
kabrycznego muzeum.

Piaszczystym traktem docieramy 
do Niesulic położonych tuż nad o- 
gromnym 560-hektarowym jeziorem. 
Ale nie zatrzymujemy się. Pociąga 
nas pobliski, wspaniały las pełen 
wiosennego uroku drgający w słońcu 
gamą pastelowei zieleni. W lesie 
wije się droga obramowana girlandą 
krzewów, kwitnącego żółto żarnow
ca. To idealne zestawienie kolorów, 
las rozśpiewany ptactwem, błękit 
nieba i przeczyste, przedziwnie lek
kie powietrze wyzwala w nas jakąś 
pierwotną radość życia.

Śpiewamy, 
echem krążv 
toni jeziora i 
cichą muzykę 
zakręt leśny, jeszcze i jeszcze, 
rowany gmach nadleśnictwa w Zło
tym Potoku wyskakuje przed, nami 
nagle, jak nowy obraz na taśmie fa
scynującego filmu.

Kilka lat temu gmach ten był let
nią rezydencją niemieckiego poten
tata finansowego — Oskara Loże. 
Kilka lat temu fabrykant słynnych 
perfum...

Ale — to już dłuższa historii i o 
niej następnym razem...

JÓZEF TUŁASIEWICZ

Nazwisko żony i męża
Dotychczas żona przybierała z regu

ły nazwisko męża, mając jedynie pra
wo dodać do niego swoje panieńskie. 
Nowy kodeks wprowadza zasadę pełne
go równouprawnienia żony, która może 
w małżeństwie zachować dawne swoje 
nazwisko, może przyjąć nazwisko mę
ża, albo może nawet skłonić męża, by 
przyjął jej nazwisko. Zasadą jest, że 
małżonkowie zachowują nazwiska do
tychczasowe, chyba, że oświadczą u- 
rzędnikowi stanu cywilnego, iż chcą 
nosić nazwisko męża albo żony, skła
dając analogiczne oświadczenie i co do 
nazwisk dzieci. Podkreślić trzeba, że 
przepisy te zostaną wprowadzone w ży
cie dopiero po uprzednich rozporządze
niach odpowiednich ministrów.

Zawieranie ślubów
Sprawa zawierania ślubów i ewentu

alnego dokonywania małżeńskich ob
rzędów wyznaniowych znalazła w pro
jekcie kodeksu nieco odmienne, niż 
dotychczas rozwiązanie. Nie stawiając 
żadnych przeszkód w dopełnianiu ob
rzędów wyznaniowych, czyli mówiąc 
językiem potocznym, ślubów kościel
nych, kodeks domaga się bezwarunko
wo uprzedniego zawarcia ślubu cywil
nego przed właściwym urzędnikiem sta
nu cywilnego.

Jest to rozwiązanie zupełnie słuszne 
ze względu na porządek prawny.

Położenie prawne dzieci
Nowy kodeks zaciera wszelkie róż

nice w traktowaniu prawnym dzieci z 
tzw. prawego łoża i pozamałżeńskich. 
Odrzuca nawet używanie odrębnych 
terminów: nie ma więc dzieci „ślub
nych" i .^nieślubnych". Istnieją tylko 
„rodzice" i „dzieci". Sytuacja prawna 
wszystkich dzieci jest jednakowa. 
Dziecko pozamałżeńskie nosi nazwisko 
lak, jak dziecko z małżeństwa. Prawa 
spadkowe rozciągają się na nie tak sa
mo, jak i władza rodziców.

Śpiew nasz dalekim 
po lesie, odbija się w 
wraca wplatając się w 
motoru. Jeszcze jeden

Mu-

Wyższość 
prawa socjalistycznego

Nowy kodeks prawa rodzinnego jest 
kolejnym dowodem czerpania przez 
nas wzorów z bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego. Jest również 
dalszym etapem rosnącej przyjaźni i 
współpracy z krajami demokracji lu
dowej. Postanowienia kodeksu wpro
wadzają 6zereg zmian, które akcentują 
przepaść między pojęciami socjalistycz
nymi i burżuazyjnymi. Zmiany te po
twierdzają wyższość socjalistycznej 
koncepcji prawa. Prawo Polski Ludo
wej idzie krok w krok z postępem, 
przystosowuje się do nowych wymo
gów życia. J. K. W.
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Jeden dzień w Bojanowie
Ź miłymi gośćmi u miłych ludzi

Od stacji do szkoły — celu mojej 
wizyty — jest zaledwie parę minut 
drogi. Idę ulicą wysadzoną z obu stron 
lipami j myślę: ależ to raj dla pszczół!

Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w 
Bojanowie istniała już przed wojną ja
ko Szkoła Rolnicza, obecnie zaś skła
da się z Gimnazjum Rolniczego czyli 
liceum I stopnia, Liceum Rolniczo-Ho- 
dowlanego —• II stopnia, a oprócz tego 
prowadzi także kurs praktyków-rolni- 
ków, na który uczęszczają kandydaci 
z ukończoną szkołą podstawową i 5- 
letnią praktyką zawodową.

Uratowany sztandar.
Kiedy przyjechałam do Bojanowa, 

było zaledwie po 10, a mająca zwie
dzić szkołę wycieczka czechosłowacka 
■oczekiwana była na godzinę 13. Aby 
skrócić czas, dyr. szk. dr inż, J. Sondel 
pokazał mi swoją uczelnię i jej wypo
sażenie oraz majątek szkolny Goła
szyn.

W gabinecie dyrektora przechowuje 
się w specjalnej szafce sztandar szkol
ny — przedwojenny, uratowany w cza
sie okupacji przez jednego z robotni
ków w Bojanowie. Klasy szkolne jasne 
i czyste, każda nazwana imieniem jed
nego z wybitnych Polaków. Na ścia
nach tablice z nazwiskami wyróżnia
jących się uczni; — jest to coś w ro
dzaju szlachetnego współzawodnictwa 
w nauce. W jednej sali widzimy na 
ścianie tzw. harmonogram — wykres, 
dający obraz całości pracy w majątku. 
Harmonogramy, to niedawno wprowa
dzona nowość, stosowane są na uni
wersytetach. Z gabinetów najlepiej 
wyposażonym jest fizyczny. Kierow
nictwo 6zkoły sposobem gospodarczym 
stara się o skompletowanie aparatów, 
gdyż całe urządzenie przedwojenne o 
kupant zrabował i wywiózł. Po wojnie 
więc rozpoczęto prace od nowa, co nie 
było rzeczą łatwą, na skutek czego 
szkoła odczuwa jeszcze dziś brak wie- 
lu pomocy naukowych.

nie, młyn, gorzelnię. Przed wojną ma
jątek posiadał 44 konie, po wojnie, po 
rabunkowej gospodarce niemieckiej, 
zostały zaledwie 4 chude szkapy; o- 
becnie żuje sobie spokojnie paszę 28 
sztuk pięknych, dobrze wykarmionych 
koni, wśród których znajduje się na
wet para „duńczyków". Szkoła posiada 
55 krów mlecznych. 250 owiec, a naj
ciekawszą jest chlewnia. Zajmuje ona 
osobny teren, podzielony na szereg 
małych pawiloników, składających się 
z domu i odgrodzonej wolnej prze
strzeni. Każda z loch ma dla siebie ta
ki jeden pawilonik, a w nim wesoło 
baraszkują różowe prosiaczki. Nie pro
wadzi się tutaj tuczu, gdyż odchowane 
prosięta sprzedaje się na hodowlę do 
innych majątków.

Objeżdżając pola, widzimy wysokie 
źdźbła i pełne kłosy zbóż. Chleba nam 
nie zabraknie. Siewy w majątku za
kończono w rekordowym czasie, bo 
już do dnia 6 kwietnia br.

A gdzie reszta ?
Jest po 12. Wracamy więc do szko

ły, gdzie wszystko „zapina się na ostat
ni guzik" w oczekiwaniu gości. Ucz
niowie i uczennice ustawiają się w 
szeregi,

— Panie dyrektorze, melduję po
słusznie. na placu 120 uczni — mówi 
inż. Kryszkiewicz.

— To znaczy brakuje ilu? — pyta 
dyrektor.

— Ta cała reszta!
Wszyscy wybuchają śnfechem. Ucz

ni i uczennic w szkole jest 330, z. tego 
w internacie mieszka 160 — reszta w 
mieście, lub dojeżdża z okolicy. Gdy
by nie brak pomieszczeń, 
głąby kształcić 500 uczni, 
wa po naukę przyjeżdża 
różnych zakątków Polski.

szkoła mo- 
Do Bojano- 
młodzieź z

kilku zatańczyło poleczkę. Kierownik

wycieczki czeskiej prof. grafiki Wła
dimir Mraz z Pragi, dziękując za przy
jęcie, zaznaczył, że choć sam z powo
du diety musiał zadowolić się jedynie 
filiżanką zwykłej herbaty, ale obiad 
musiał być niewątpliwie bardzo smacz
ny. Zapanowała ogólna wesołość i 
Czesi otoczywszy kołem dyr. Sondela, 
śpiewali razem z mm:

„Uż nam tak nebude, 
aż se ożenime..."

Po obiedzie goście czescy udali sle 
umajonymi zielenią wozami w asyście 
uczniowskiej banderii konnej na zwie
dzanie majątku. Zwiedzanie musiało 
odbywać się w tempie przyśpieszonym, 
gdyż Czesi mieli jeszcze być tego sa
mego dnia w Rawiczu, w Szkole Przy
sposobienia Przemysłowego, a wyjeż
dżali już z dwugodzinnym opóźnie
niem.- Długo trwały serdeczne pożeg
nania, a Czesi zapraszali swych no
wych przyjaciół ze szkoły bojanow- 
skiej w odwiedziny do siebie.

Uznanie dla szkcPy
Szkoła w Bojanowie należy do 

nej z najlepiej postawionych szkół rol
niczych w Polsce i znana jest ze swe
go wysokiego poziomu nauki. Śmiało 
więc mogliśmy się nią pochwalić przed 
naszymi sąsiadami. Sami Czesi wyra
żali się z uznaniem o gospodarce na 
majątku i o samej szkole, która jobi 
dodatnie wrażenie na każdym zwie
dzającym. Zresztą — jak zaznaczyli 
w rozmowie Czesi — ujęła ich bardzo 
gościnność i serdeczne przyjęcie, ja
kiego doznali w Bojanowie i wszę
dzie, gdzie tylko byli. Gościnność Po
laków, o której już nieraz słyszeli, 
znalazła swój wyraz i potwierdzenie 
podczas ich pobytu w naszym kraju.

I. Rożkowa

jed-

Sport w Wielkopolsce I 

Koszykarze poznańscy ! 
zwyciężyli w Ostrowie
W ramach jubileuszu 40-lecia istnie

nia Klubu Sportowego ZSK ,,Ostrovia 
odbyły się w dniu 9 bm. dalsze roz-,' 
grywki towarzyskie w siatkówce żeń- ■ 
sklej i koszykówce męskiej, i

W siatkówce żeńskiej diużyna „O- 
strovii" uległa po pięknej grze lepiej , 
dyspcgiowanej drużynie ZKS „Mercu- 
ria" w stos. 2:1, 15:13, 4:15,

W diugim spotkaniu mistrzowska 
drużyna Polski ZS „Kolejarz" z Pozna
nie pokonała drużynę Jubilatki w stos. 

i39:27 (25:7). W pierwszej połowie u- 
widocznila się duża przewaga technicz
na drużyny poznańskiej, która grała w 
mistrzowskim składzie. Po przerwie M- 
grali zawodnicy rezerwowi tak, że gra , 
była wyrównana. Punkty dla zwycię
skiej drużyny uzyskali Kiolaśniewski 11, ■ 
Matysiak 6, Bayer 14, Dębiński i Fę- ' 
glewski po 4. Dla pokonanych M. Cie- 
luch 9, Garbarek 8, Grzęda 4, T. Cie- 
luch, Sitek i Bartczak po 2, Sędziowali 
pp. Biiernaczyk i Janusz Patrzykąt. Wi-; 
dzów ponad 500. (hof)

KRONIKA

Ile zasiano zbóż
w pow. krotoszyńskim

Plan zasiewów w powiecie krotoszyń
skim został znacznie przekroczony. Na 
panowanych 700 ha pszenicy, zasiano 
905 ha, owsa planowano 8628 ha, zasia
no 8725 ha, jęczmienia 2916 ha, zasia
no 3165 ha, rzepaku na 100 — 111 ha, 
lnu <na 295 — 409 ha, ziemniaków 8458 
ha, buraków cukrowych 2090 ha i in
nych 6.814 ha.

Uprawa ziemniaków uległa w ostat
niej dekadzie maja opóźnieniu z powo
du ulewnych deszczów, (fk)

CZERWIEC
Poniedziałek Słońce_.^ch-; g. _

Antoniego
Chociemierza

- ’ . ...A ' 4.30
zachodzi: £ 21.15 

Księżyc wsch.:g . —.— 
zachodzi: g. 3.13

Lokatorzy w pawilonach
Majątek szkolny Gołaszyn o obsza

rze 360 ha znajduje się niedaleko,. 
Przyznano go szkole dopiero po woj
nie. Zwiedzamy stajnie, obory, chlew-

Na marginesie

jakiż z tego wniosek?
Podczas gwałtownej buirzy zapalił się 

od uderzenia piorunu dom mieszkalny, 
który spłonął doszczętnie. Nic nie zdo
łano uratować. Dom był ubezpieczony 
od ognia, natomiast nie były ubezpie
czone meble, bielizna i inne ruchomo
ści, przedstawiające wartość około mi
liona złotych. Dotychczasowy posia
dacz stał się prawie żebrakiem.

Podobny wypadek pożaru w innej 
miejscowości. Lecz tu przezorny wła
ściciel domu, mieszkania wraz z Rucho
mościami ubezpieczył od dawna jedno 
i drugie na wypadek ognia. Wprawdzie 
poniósł stratę, ale Zakład Ubezpieczeń 
wypłacił mu jeden milion złotych tytu
łem odszkodowania za spalone urzą
dzenie plus odszkodowanie za spalony 
dom, Nowy dom będzie mógł wyposa
żyć w nowe ruchomości.

Dwa jakże różne obrazki.
Jakiż z tego wniosek? Bardzo prosty
Każdy przezorny obywatel powinien 

się zabezpieczyć na podobny wypadek. 
W trosce o ochronę mienia szerokich 
warstw ludności, a szczególnie rzesz 
pracowniczych Państwo Ludowe stwo
rzyło poprzez swój zakład, nie obliczony 
na zyski, odpowiednie warunki ubez
pieczeniowe uregulowane przez Mini
sterstwo Skarbu. Inicjatywę w tym kie
runku poparły także związki zawodo
we. Powszechny Zakład Ubezp. Wza
jemnych obejmuje swym zakresem od
powiedzialność za straty spowodowane 
przez ogień, kradzież z włamaniem i 
rabunek. Ubezpieczać można meble, 
przedmioty użytkowe w gospodarstwie 
domowym, zapasy żywności, odzież, 
bieliznę, futra, aparaty radiowe, słowem 
wszystko co może być zniszczone przez 
ogień lub ukradzione przez złoczyńców.

W myśl rozporządzenia, wszelkie for
malności związane z ubezpieczeniem 
zostały znacznie uproszczone. Wycho
dząc zaś z założenia, że ubezpieczenie 
ruchomości domowych upowszechni się 
jak najbardziej, skalkulowano składki 
do pewnego minimum. Składka wynosi 
bowiem od tysiąca sumy ubezpieczenio
wej tylko 3 zł rocznie. Ubezpieczywszy 
np. swe mieszkanie na 300 tys. zł pła
ci ubezpieczony 900 zł rocznej składki 
itd.

Ponadto w indywidualnych wypad
kach, składka może być płatna w ra
tach miesięcznych lub kwartalnych.

Ponieważ rząd ludowy przez takie 
postawienie sprawy chce uchronić oby
wateli od strat, należy z tego dobro
dziejstwa jak najszerzej korzystać. Nie 
należy wątpić, że tym rodzajem ubez
pieczenia zainteresują się szerokie rze
sze ludności. Zaznaczamy, że wszel
kich szczegółowych informacyj udzie
lają Inspektoraty Powiatowe PZUW 1 
zarządy poszczególnych związków za
wodowych.

Na zdar!
Nareszcie zbliża się autokar z 

cieczką nauczycieli czeskich i... 
zdar! Na zdar! 
cze okrzyki.

Udajemy się do auli szkolnej, gdzie 
przy akompaniamencie fortepianu od
śpiewane zostały hymnv czeski i polski 
oraz „Międzynarodówka". Dyrektor 
szkoły powitał gości po czesku, a mło
dzież wręczyła, kierownikom wyciecz
ki. kw’aty i album z fotografiami z ży
cia szkoły i prac w majątku.

Po części oficjalnej wszyscy udali 
sie na obiad. Nasza ,,narodna polew
ka" — barszcz mniej smakował go
ściom, natomiast przy następnych da
niach i deserze zadzierżgnięta została 
nić wzajemnej sympatii, która znalaz
ła wyraz we wspólnym śpiewie i wi
watach.

Dyr. Sondel, który przebywał dłuż
szy czas w Czechach i zna język cze
ski, przemówił znów do gości w ich 
rodzimej mowie. Niektórzy z nich wraz 
z młodzieżą śpiewali pieśni ludowe, a

wv- 
Na 

słychać głośne, ocho-

Od Administracji
Przypominamy naszym Pre

numeratorom, że na życzenie 
dostarczamy „GŁOS WIELKO
POLSKI" do miejsca pobytu na 
urlopie.

Wystarczy podać czas poby
tu na urlopie, oraz dokładny 
adres miejscowości:
a) na poczcie, jeśli „Głos Wiel

kopolski" został 
w prenumeracie 
listonosza),

b) w administracji,
merator otrzymuje 
pismo pod opaską, 
u roznosicieli.

zamówiony 
zleconej (u

jeśli Prenn-
nasze

c)
Nie potrzeba składać oddziel
nego zawiadomienia w przy
padku, gdy odnośne dane zo
stały zgłoszone przy zama
wianiu prenumeraty.

Opróżni się Ostrów w czasie wakacji
Ponad 2000 dzieci wyjedzie na zorganizowane kolon:e letnie

Zbliżają się wakacje, okres wy
poczynkowy dla dzieci i młodzieży. 
Tegoroczna akcja młodzieżowych 
wczasów letnich obejmie przede 
wszystkim młodzież, która szcze* 
golnie ucierpiała na skutek okupa* 
cjli niemieckiej. Ciężkie warunki 
życia w tym okresie spowodowały, 
że bardzo duży procent dizieci i 
młodzieży szczególnie w miastach 
zaatakowany jest gruźlicą. Dzieci 
te należy przede wszystkim rato
wać.

Tegoroczna ak-cja wczasów, letnich

POZNANI 
TEATRY 

Wielki: dziś nieczynny.
Polski: nieczynny (próba generalna sztuki 

„Klub kawalerów").
Nowy — o godz. t9.30 — „Pan Jowialskl" 

A. Fredry.
Komedia Muzyczna — o godz. 20 — „Po

rwanie Sablnek" Schoantana.
Aktora i Lalki — o godz. 18 „Rycerze 

radości" — Cwojdzińskiego
Kameralny (TPZ) — o godz. 19,30 „Mąź 
grzeczności" Ruszkowskiego.

KINA
Apollo — „Zielone lata" o godz 15.30, 18 
20.30; Bałtyk — „Zbieg z Dartmoor" o g.

17, 19 i 21; Muza — „Obywatel Kane" o 
godz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto — „Wiosna" 
o godz. 16, 18 i 20; Warta — Aktualności 

| nr 25 — o godz. 10. 11, 12 i 13, o godz. 15,30 
; 18 i 20,30 „Niecierpliwość serca".

ZESPOŁY-JUBILACI
Koło sceniczne Zakładów Siły, Świa

tła i Wody obchodziło uroczyście 20- 
lecie swego istnienia. W tym roku or
kiestra tych zakładów obchodzi rów- 
nież jubileusz, a mianowicie 25-lecie 
istnienia. Na uroczystości jubileuszo- 

] wej wręczono dyplomy i upominki 42 
członkom koła scenicznego. W ramach 
tejże uroczystości odbyło się wręcze
nie nagród pieniężnych 54 przodow
nikom pracy i racjonalizatorom Zakła
dów S. S. i W.

*
Na walnym zgromadzeniu Spółdz. 

Gospod. Szewców, Cholewkarzy i Ry- 
marzy stwierdzono znaczny rozrost 
spółdzielni, która liczy obecnie 1200 
członków. Zysk netto na rok 1948 wy- 

, niósł 10 milionów zł. Do nowego za
rządu weszli pp. A. Toszarek, F. Ko- 
oicki i Z. Borucki.

*
, W pracach, podjętych przez studen- 

I tów, profesorów i pracowników admi- 
' nistracyjnych Uniwersytetu Poznań
skiego w ramach czynu 1-majowego 

/wzięło udział ogółem 5000 osób, dając 
25 000 godzin pracy. W ten sposób o- 
fiarowsli oni Państwu własną pracę 

i wartości około 2 milionów złotych. 
; *

Na rynkach poznańskich zniżkują w 
,1 dalszym ciągu ceny nowalijek. Sałata 
. — 5 zł główka, marchewka — 20 zł 
.'pęczek, cebula — 5 zł pęczek, buracz

ki — 25 zł pęczek itd. Pojawiły się na 
) rynku grzyby „kurki".

z

i

roczna akcja wczasów letnich obejmie 
również dużą ilość dzieci wiejskich. j

Według prowizorycznych obliczeń W” 
roku bieżącym koszt utrzymania dziec-l 
ka na kolonii wyniesie na 28 dni — 
około 7 tysięcy złotych. Potrzeba więc] 
będzie ponad 14 milionów złotych na; 
utrzymanie dzieci z miasta i powiatu, 
na wczasach letnich.

W bieżącym roku 11 instytucji orga
nizuje kolonie letnie, obozy, półkolo
nie i dziecince, I tak: Związek Zawodo
wy Kolejarzy urządza kolonie letnie w 
dwóch turnusach n>a 370 dzieci pod 
Mikstatem; — Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza wysyła do Sośni 220 dzieci.

i-------- OSTRÓW --------j

j j ZjOinierzd wysyid. eto doshi zzu uzieci.
będzie szerzej zakreślona, niż w latach Również tam organizuje kolonie TPD 
ubiegły»ch. Obejmie ona ponad 2200 na uczestników; — Związek Za«
dzieci z terenu miasta i powiatu. Przy wodowy .Pocztowców wyjedzie do Ja- 
kwalifikacjach na wczasy letnie zwraca,sjarnj n/a lipiec i zabiera 100 dzieci, 
się uwagę w pierwszym rzędzie na 

pdzieci słabe, anemiczne, zagrożone gru-| 
źlicą, mające szczególnie złe warunki! 
egzystencji, a przede wszystkim sieroty 
i półsieroty, dzieci z rodzin obarczo
nych licznym potomstwem, wreszcie 
słabe i wątłe z Domu Dziecka. Tego=

Hacjonalista ukraiński
z SS G^lizien i
skazany 1 lat więzienia

Na ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie zasiadł w dniu 
8 czerwca br. b. nacjonalista ukraiński, 
student medycyny Mikołaj Baranowicz, 
pochodzący z Drohobycza, a zamiesz
kały obecnie w Ostrowie. Akt oskar
żenia zarzucał mu, że w czasie okupa
cji wstąpił dobrowolnie do niemieckiej 
organizacji przestępczej SS-Divission- 
Galizien i brał w jej bestialstwach 
czynny udział na terenie Lwowa i in
nych sąsiednich miejscowościach. Bara
nowicz tłumaczył się na rozprawie, że 
do organizacji tej wstąpił, gdyż „wi
dział tam swój cel i wolność ojczyzny".

W wyniku przeprowadzonej rozprawy, 
Baranowicz skazany został na 7 lat 
więzienia oraz utratę praw publicz
nych i obywatelskich praw honorowych 
na 5 lat. (md)

Uczennice Liceum Żeńskiego będą uży* 
wały wczasów letnich nad morzem koło 
Koszalina Drużyna harcerska tejże 
szkoły udaje się do Jeleniej Góry. Li* 
mm 
nego.

Dla 
cińca 
towa Komisja Wczasów Letnich organi* 
zuje 2 turnusy kolonijne na 200 dzieci 
w Gutowie. Harcerze i harcerki wyjadą 
na Śląsk. Oprócz tego Związek Samo* 
pomocy Chłopskiej organizuje w mie
siącu lipcu i sierpniu dziecińce w na
stępujących miejscowościach: Psary, 
Chynowa, Daniszyn, Gorzyce ''Wielkie, 
Janków Przygodzki, Ołobok. Rączyce, 
Radłów. Świeca Lamki. Ostatnio Po
wiatowa Komisja Wczasów Letnich do
konała przydziału poszczególnym punk
tom kolonijnym i obozowym wycho
wawców w liczbie ponad 70 osób. O- 
pieką pedagogiczna, jak też lekarska 
będzie na koloniach i obozach bardzo 
dokładna. Wyjeżdżająca _____
dziatwa będzie również ubezpieczona 
od wypadków, (md)

Męskie wyjeżdża do Zakopa*

najbiedniejszych dzieci z siero1 
i ze szkół podstawowych Powim

na wczasy

I GOSTYŃ

Wieś będzie jeść smaczniejsze placki
Młode gosposie przygotowują się do pieczenia na specjalnych kursach

Powiat wolsztyński jako wybitnie 
rolniczy, jest również terenem wzmo
żonej oświaty rolniczej, tak koniecznej 
w realizowaniu właściwego celu, tj. po
stępu wsi,

O osiągnięciach i zadaniach na od
cinku szkolnictwa debatowała Powia
towa Podkomisja Oświaty Rolniczej w 
Wolsztynie. Według ustalonych pla
nów i celem usprawnienia pracy orga
nizacyjnej Inspektoratu Oświaty Rol
niczej w terenie podzielono powiat na 
3 obwfdy: Powodowo — Mochy — Tu- 
chorza. Przeprowadzono już kursy dla 
przodowników zespołów, a w najbliż
szym czasie będzie urządzony specjal
ny kurs hodowlany. Ponadto organizo
wana będą specjalne kursy dla mło-

dych gospodyń w dziedzinie przetwór
stwa owocowego, pieczenia ciast i ba
bek oraz gotowania. W łącznej liczbie 
przy Średnich Szkołach Rolniczych od
będzie się 12 kursów, a poza tymi 
szkołami również 12.

Nie tylko w dziedzinie usprawnienia 
gospodarstwa domowego pracują dzia
łacze oświatowi, lecz także na odcinku 
podniesienia produkcji dóbr konsum- 
cyjnych. W tym celu potworzono spec
jalne zespoły hodowlane, konkurujące 
ze sobą w dziedzinie hodowli kuir, świń, 
cieląt i królików.

Według ustalonego planu zespoły te 
mają wyhodować ponad 4000 kur, 260 
świń, 110 cieląt, (trz)

Roczne walne zebranie To w. Czytelni 
dla kobiet odbędzie się w przyszły 
wtorek,* dnia 14 bm., wieczorem w lo
kalu własnym przy ulicy 3 Maja.

Pożary. W tych dniach wybuchł po
żar w zabudowaniu rolnika Mroza w 
Dusinie. Ponieważ budynek był kryty 
słomą, ratunek okazał się niemożliwy. 
Drugi pożar wybuchł w pobliskim le- 
sie golskim. Dzięki sprawności straży 
pożarnej udało się go szybko ugasić 
bez znaczniejszych szkód.

KOŚCIAN I
Otwarcie Gospody Spółdzielczej. W 

dniu 4 bm. została otwarta w Kościa
nie pierwsza gospoda spółdzielcza. 
Mieści się ona przy ulicy ks. Surzyń- 
skiego 6. Otwarcie zakładu przez Po
wszechną Spółdzielnię Spożywców da- 
je możność ludziom pracy spożywania 
tanich posiłków. Poza tym Towarzy
stwo Przyjaciół Żołnierza uruchomiło 
przy ulicy Wrocławskiej kawiarnię i 
restaurację, (tl)

Akcja popularyzacji prawa. Przy Są
dzi® Okręgowym w Ostrowie istnieje 
Komisja Popularyzacji Prawa, która 
dotąd prowadziła publiczne wykłady i 
dyskusje na tematy prawne. Ostatnio 
zorganizowano przy ostrowskim Radio
wozie skrzynkę porad prawnych. 
Wszelkie pytania z zakresu prawa 
można kierować pod adresem: Radio
węzeł — Ostrów, ulica Kościelna. Od
powiedzi na przesłane pytania będzie 
udzielał sędzia Hoffman w każdą so
botę o godzinie 12 30. Istnienie i po
wodzenie tei audycji będzie zależało 
od ilości osób, nadsyłających pytania 
do skrzynki norad prawnych.

Na cele Miejskiej Biblioteki Publicz
nej w Ostrowie złożyli po 2000 zł: 
Fabryka Ceraty i p. Stanisław Kujaw
ski; po 1000 zł Dp.: Karliński, Piotr 
Dymalski, Idzi Matczak oraz Ignacy 
Czajka. Mieiski Komitet Biblioteczny, 
6kładaiąc ofiarodawcom podziękowa
nie, wyraża nadzieję, że ten czyn spo
łeczny znajdzie naśladowców.

Miejska Biblioteka Publiczna jest 
czynna w dni powszednie (z wyjąt
kiem każdej środy) od godziny 15—19, 
a czytelnia czasopism codziennie prócz 
niedziel i świąt od godz 16—20. (md)

Tępienie chwastów. Na zasadzie roz
porządzenia Ministra Roln. i Ret Roln. 
o tępieniu chwastów i szkodników 
roślinnych — Starostwo zarządziło od 
dnia 6. 6. do 11. 6. br. włącznie „Ty
dzień tępienia chwastów" obowią
zujący wszystkich obywateli, posiada
jących i użytkowników oospodarstw, 
gruntów ornych i nieużytków. Biorąc 
pcd uwagę współzawodnictwo w pro
dukcji roślinnej i hodowlanej, akcja 
ta nabiera w dobie obecnej specjalne
go znaczenia. Burmistrzowie i wójtowie 
otrzymali polecenie dopilnowania, aby 
akcja ta została przeprowadzona 
sprawnie i nie wymagała zastosowa
nia kar. W czasie trwania „Tygodnia", 
który ma charakteer propagandowy, 
będzie przeprowadzona kontrola przez 
Pow. Komitet Ochrony Roślin. Nie wy
klucza to oczywiście obowiązku nisz
czenia chwastów przez cały okres we
getacyjny.

„Jadzia wdową" — oto tytuł naj- 
śmieszn.ieiszej komedii muzycznej 
Ruszkowskiego w przeróbce Tuwima. 
Zostanie ona odegrana przez Teatr 
Mieiski im Bogusławskiego z Kalisza 
w sali Teatru Miejskiego w Ostrowie 
w poniedziałek, dnia 13 bm., o go
dzinie 19.45. Udział biorą: Bemas, Bu- 
dziszewski. Cichocki, Dobrzanka, Do- 
brzvcka, Grudzińska, Javis, Józefowicz, 
.Tulski, Michałowski. Moskalewicz, 
Smurawska, Ulrych, Wirusz, Winiecki, 
Zbierzyńska i Żyro.STRONA 4 Nr 159ABCD



Radio ❖
na poniedziałek, dnia 13 czerwca 1949 r.

8,55 Szkolna gazetka radiowa dla klas star
szych; 11.40 Audycja szkolna dla klas młodszych; 
12.55 „Na swojską nutę" — gra zespól Tadeusza 
Wesołowskiego; 13.30 Muzyka obiadowa; 14.00 
Audycja Związku Nauczycielstwa Polskiego; 14.15 
Koncert kompozytorski Aleksandra Wielhorskiego; 
15.05 ,.Nasze porty"; 15.15 (1Na turystycznym 
szlaku"; 15.30 „Hallo, młodzi fizycy" •— poga
danka dla dzieci; 15^15 Pogadanka z cyklu „Ga
wędy lekarskie"; 15.55 Audycja Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza; 16.00 Muzyka; 16.20 V audy
cja z cvklu „Historia orkiestry" w oprać. Stani
sława Śledzińskiego; 17.15 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Malej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej; 18.00 
„Glos mają kobiety"; 18.15 Recital fortepianowy 
pianistki rumuńskiej Lidii Cristian; 18.40 Euge
niusz Morawski — kwartet smyczkowy w wyk. 
Kwartetu P. R. 19,15 Audycja dla wojska; 19.40 
Muzyka taneczna; 20.00 Wszechnica radiowa; 
20.20 Koncert popularny w wyk. Orkiestry P. R. 
w Bydgoszczy; 21.40 „Daleko od Moskwy", po
wieść Wasyla Ażajewa — ode. 33; 22.00 „Na 
dobranoc" — gra orkiestra Rozgośni Warszaw
skiej; 22.45 „Co słychać w Wielkopolsce"; 22.50 
Piosenki francuskie: 23.10 Muzyka poważna.

na wtorek, dnia 14 czerwca 1949 r.
8.05 Audycja dla kobiet — „Prasa kobieca 

w Polsce" — w oprać Janiny Krausowej; 8.55 
„Daleko od Moskwy" — powieść Wasyla Ażaje
wa. ode. 33; 12.50 „Melodie ludowe" — gra ze
spól Władysława Kaczyńskiego; 13.35 Muzyka obia
dowa w wyk. zespołu Jerzego Haralda; 14.00 Audy
cja dla chorych; 14.15 Koncert południowy; 15.05 
Koncert smyczkowy Borodina w wyk. solistów Fil
harmonii Bałtyckiej; 15.30 Audycja dla dzieci; 
16.00 „śnieżny lot" — opowiadanie dla młodzie
ży; 17.15 Koncert rozrywkowy w wyk. Orkiestry 
P, R. w Bydgoszczy; 18 00 Z frontu brygad S. P.“ 
— audycja słowno-muzyczna; 18.15 Stare polskie 
piosenki śpiewa Ewa Bonacka; 18.30 „Z życia 
Rumunii"; 19.15 „Na muzycznej fali": 19.45 
„Opowieść o Chopinie" Adama Czartkowskiego, 
ode. 17; 20.00 Koncert symfoniczny w wyk. Wiel
kiej Orkiestry Symfonicznej P R.; 21.40 Muzyka 
taneczna w wyk. Orkiestry P. R pod dyr. Jana 
Caimera; 22,25 Utwory Roberta Schumanna; 22.45 
„Nasi przodownicy pracy"; 23.10 Muzyka po
ważna.

Marwys. — Warsztaty Przysposobienia 
Zawodowego i Szkolenia w Drobnym Prze
myśle powstały z inicjatywy Izby Przemy
słowo-Handlowej. Po dokładne informa
cje należy zwróció się właśnie do Izby 
Przemysłowo-Handlowej, Poznań, Mickie
wicza 31.

W. Buraczyńska. — Odpowiedź została u- 
dzielona Pani już dawno i brzmiała: „może 
Pani żądać obniżenia ceny kupna, wydania 
innego towaru bez błędów, względnie od 
umowy odstąpić niezależnie od prawa do 
odszkodowania".

Kazik ze Śremu. — Szkoła Operowa mie
ści się przy Konserwatorium Muzycznym w 
Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 19, Szkoła 
Filmowa w Łodzi. Po bliższe informacje’ ra-

?cnu zwrócić się do tych szkół bez
pośrednio.

P. Kowalski, emeryt. — Szkoła Dzienni
karska. mieści się w Warszawie przy ul. 
Rozbrat 44a, oraz Studium Dziennikarskie 
przy Uniw. Jagiellońskim w Krakowie.

Brakujące 6trony powieści o Robin 
Hoodzie może Pan otrzymać w Administra
cji „Głosu" zakupując egzemplarze nr; 301 
(1322) P, 306 (1327) P, 313 (1334) P oraz 359 
(1300) P. w cenie 10 zł za każdy egzemplarz.

Bede. — Z przykrością musimy stwierdzić, 
że wspomnianego przez Panią artykułu o 
kursie dla kierowników wczasów nie otrzy
maliśmy. Z zasady odpowiadamy wszystkim 
naszym Czytelnikom na każde pytanie i 
staramy się żadnego listu nie pominąć mil
czeniem, Do naszego działu wspomniany 
list Pani nie dotarł.

Przesłany felieton nie nadaje się niestety 
do druku ze względu na swoją formę. Jest 
on zresztą za długi, choć myśl w nim jest 
dobra. Jeżeli prześle nam Pani krótkie, 
ciekawe wzmianki z życia terenu nie omie
szkamy wykorzystać ich na łamach nasze
go pisma. Ale musi to być naprawdę cie
kawe i interesujące dla ogółu.

— Czego pan tak szuka?
— Parasola.
— Masz go pan przecież w ręce.
— Dziękuję bardzo, gdyby nie 

pani, wróciłbym bez parasola do 
domu.

Skład drużyny polskiej 
na mecz iuilowy 

Polska — Szwecja
Na zakończeniu obozu kondycyjne

go, które odbyło się w piątek na sta
dionie „Skry", ustalono następujący 
skład drużyny polskiej na mecz żuż
lowy ze Szwecją, który odbędzie się 
w dniu dzisiejszym w Warszawie:

Smoczyk (LK.M Leszno), Olejniczak 
(LKM Leszno), Nowacki (Motoklub 
Rawicz), Siekalski (Motoklub Rawicz), 
Maciejewski (KM Ostrów), Kołeczek 
(Ogniwo Łódź), rezerwowi: Draga 
(RKM Rybnik) i Krakowiak (Włók
niarz Łódź).

M. W. Poznań. — Pojęcie bieżącego re
montu określi rozporządzenie właściwych 
ministrów. Koszty drobnych napraw (na
prawa pieca, okien, kranu itd.) z mocy pra
wa, o ile wspomniane rozporządzenie nie 
ustala nic innego, obciążają najemcę.

Ta"Pu. — 1) Może Pani wnieść pozew o 
eksmisję z powodu naruszenia przez najem
cę porządku domowego w oparciu o prze
pis art. 382 K. Z. 2) Nie przysługuje Pani 
wynagrodzenie specjalne poza pensją. W o- 
kresie urlopu porodowego (12 tygodni), nie 
wolno zatrudniać kobiety nawet za jej zgo
dą. 3) Przysługuje Pani pensja zasadnicza.

H. B. — Radzimy rozpocząć starania za 
pośrednictwem ambasady amerykańskiej.

B. 100. — Może Pan zająć kury sąsiada, 
celem zabezpieczenia naprawienia szkody, 
wyrządzonej w ogrodzie. Na zajętych ku
rach uzyskuje Pan ustawowe prawo zasta
wu.

M. Frejździak. — Płaci Pani czynsz w 
wysokości z roku 1939. Celem uniknięcia 
zaległości czynszowych radzimy miesięczny 
czynsz, skoro wynajmujący odmawia przy
jęcia, składać do depozytu sądowego, o 
czym należy wynajmującego powiadomić.

A. Z. Września. — 1) Co do sposobu roz
działu tzw. świadczeń ubocznych stosuje się 
na terenie całego kraju system punktowy. 
Na przedsiębiorstwo przypada większa ilość 
punktów. 2) Płaci Pan równi^ za wodę.

Monika K. 27. m. 5. — Radzimy wnieść 
pozew o wydanie nieruchomości. Wydział 
Kwaterunkowy może przydzielić mieszkanie 
bez zgody i porozumienia się z właścicie
lem.

St. Józefów. — Skazanego na karę po
zbawienia wolności można warunkowo 
zwolnić z odbycia części kary po odbyciu 
nie mniej niż */« kary, w każdym razie nie 
mniej niż 8 miesięcy. Wniosek należy zło
żyć do Sądu.

W. Cegielski. — Przeniesienie własności 
.nieruchomości winno być sporządzone poa 
sankcją nieważności w formie aktu nota
rialnego.

Bezradna wdowa. — 1) Może (Pani skar
żyć syna o utrzymanie (alimenty). 2) Po 
mężu dziedziczy Pani w V« części — dzieci 
w % częściach. 3) Skoro fortepian został 
darowany córce, nie wchodzi on w skład 
masy spadkowej.

„Barbara". — Zwrot części wkładu o- 
szczędnościowego następuje m. in. w przy
padku trwałej niezdolności do pracy człon
ka najbliższej rodziny uczestnika Funduszu 
Oszcz. Do zgłosz nia o zwrot (P. K. O) 
winno być dołączone zaświadczenie lekarza 
urzędowego stwierdające powyższą okolicz
ność.

W. Z. Żupańskiego 5. — Świadczenia u- 
boczne są niezależne od czynszu zasadni
czego.

Siekierski B. — Może Pan złożyć podanie 
do O. U. L. Poznań — Plac Wolności 14.

Mabor. — Należy zwTÓcić się do Polskiej 
Misji Wojskowej w miejscu zamieszkania 
zainteresowanych.

M. Jan. — P. K. P. nie będzie Panu pła
cić za żwir, pobrany w okresie okupacji 
przez okupanta.

JafWu. -r Zgodnie z art. 30 ust. 3 (Dz. 
U. R. ,P. Nr 36/48) uiszczone sumy według 
tabeli dla okresów przejściowych uważa się 
za zaliczkę na poczet czynszu, a nie za 
czynsz tymczasowy.

Szczodrowski. — Może Pan swoją częścią 
majątku swobodnie dysponować bez zgody 
żony.

Glonek T. — Radzimy złożyć odwołanie z 
wnioskiem o ograniczenie podstawy opo- / 
datkowania do przychodów z gruntu fak
tycznie posiadanego.

Czytelnik 657. — Mąż nie pobiera zasił
ku rodzinnego na żonę emerytkę.

MRJATER PĘPOWO P. i ST. PĘPOWO POW. ODSTYH
sprzedaje

buhaje zarodowe
w wieku 12—15 miesięcy,

licencjonowane, zdrowe, po cenach 
uzgodnionych z Zrzeszeniem Hodowców Bydła 
w Poznaniu. 6a-85

przyjmiemy natychmiast.
Spółdzielnia Spożywców „Przyszłość" 

w Rogoźnie Wlkp. 6a-86

Nr. D. A. VI-ll/49

Ogłoszenie
o licytacji zbioru owocu (jabłoni, gruszy 1 orzechów) 

na drogach powiatu szamotulskiego
Starostwo Powiatowe, Powiatowy Zarząd Drogowy 

w Szamotułach, ogłasza licytację zbioru owocu na 
drogach powiatu szamotulskiego, która odbędzie się 
we wtorek, 21 czerwca 1949 r. o godz. 10 przed połud
niem w gmachu Starostwa Powiatowego pokój 16. 
Warunki dzierżawy będą podane przed rozpoczęciem 
licytacji. Bliższych informacji udziela Powiatowy 
Zarząd Drogowy i odnośni drogomistrze.

Starosta Powiatowy
w z. (—) M. Zieliński 

6a-87 wicestarosta

Państwowe Zakłady Przemysłu Łniarskiego nr 4 
„ODRA" Wydział Transportowy w Nowej Soli

ogłaszają

przetarg ofertowy
na sprzedaż:

nietypowego samochodu osobowego marki Mer- 
cedes-Benz, typ 1936 r. bez ogumienia.

Reflektanci mogą oglądać wyżej wymieniony samo
chód w dnie powszednie od godz. 8 do godz. 15 w 
garażach Zakładów.

Oferty w kopertach zamkniętych z napisem „ofer
ta przetargu na samochód" składać należy w Dyrek
cji Zakładów do dnia 20 czerwca br. do godz. 12 po
czym nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo wybo
ru oferenta — jak również unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 6a-94

Ogłoszenie przetargowe
P. Z. D. Nr DB—VIII — 2/5/48

Wydział Powiatowy (Powiatowy Zarząd Drogowy) 
w Kępnie ogłasza przetarg publiczny na roboty dro
gowe dot. przebrukowania i uramowania drogi po
wiatowej Podzamcze—Wyszanów.

Przebrukowanie drogi przewiduje się na długości 
3,000 km o powierzchni 11.000 m*.

Przetarg odbędzie się w biurze Powiatowego Za
rządu Drogowego w Kępnie, ul. Kościuszki 9, dnia 
.21 czerwca 1949 roku przed południem o godzinie 9, 
przy udziale ew. przybyłych oferentów.

Bliższe informacje oraz warunki udziela P. Z. D. 
w godzinach urzędowych.

Piśmienne oferty, w zalakowanych kopertach z na
pisem „przetarg na roboty brukarskie" składać na
leży w biurze P. Z. D. w terminie wym. wyżej wraz 
z kwitem na wpłacone do Kasy Wydziału Powiato
wego w Kępnie, ul. Kościuszki 9 — wadium w wys. 
2 procent.

Powiatowy Zarząd Drogowy zastrzega sobie swo
bodny wybór oferenta, podział robót między kilku 
oferentów, względnie odrzucenie ofert bez podania 
powodu.

Powiatowy Zarząd Drogowy zastrzega sobie rów
nież po otwarciu ofert piśmiennych przeprowadzenie 
przetargu ustnego. 6a-64

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(—) Zwolenkiewicz, wicestarosta

(—) Janiak, kierownik Pow. Zarządu Drogowego

Warsztaty Publicznej Średniej Szkoły Zawodowej 
1 Państwowej Centrali Wyszkolenia Zawodowego we 
Wschowie, ul. Królowej Jadwigi nr 11

prsyjmą uczniów
do działów: stolarskiego, elektrycznego i mechanicz

nego.
Warunki przyjęcia: ukończenie 7 klas szkoły po

wszechnej, wiek od 15 do 17 lat oraz egz. wstępny. 
Wnioski z życiorysami, ostatnim świadectwem szkol
nym i metryką urodzenia — należy przesłać do dnia 
3#. VI. br. Egzaminy wstępne (konkursowe) i bada
nie lekarskie odbędą się dla kandydatów do działu 
stolarskiego i mechanicznego w dniu 4. VII.; — dla 
działu elektrycznego — w dniu 5. VII. br. Koszty 
wpisowego i egzaminu wyniosą 320 zł. Ponadto przy
jęci uczniowie wpłacą z dniem rozpoczęcia nauki 
kaucję zwrotną w wys. 2000 zł tyt. zabezpieczenia 
narzędzi. Przyjęci pozamiejscowi uczniowie korzystać 
mogą z internatu.

Dyrekcja
Wschowa. dnia 8. VI. 1949 r. 6a-102

Wolne posady

Pomocnik i uczeń krawiecki
potrzebni. — Wrocławska 14. 
m. 4. 7613
Trykotarka potrzebna do ma
szyny saneczkowej. Pracownia 
Trykotarska, Poznań. Obornic
ka 192.______________ F1027
Retuszerów na pracę w dom 
(50 zł negatyw) poszukuję. — 
Zgłoszenia: telefon 22-68.

P3761

Pracowników 
spedycyjnych 

absolwentów Akad. 
Handl. oraz biegłej

maszynistki 
poszukujemy zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. 
nr 6a-105

Potrzebna pracownica domowa 
z gotowaniem do 2 osób. Wa
runek: dobre polecenia Zgło
szenia przyjmuje „Barwa", 
Półwiejska 2._________ p3802
Konstruktorów i kreślarzy kon
strukcji stalowych z praktyką 
zatrudni .Mostostal". Zeylan- 
da 12,________________ 7634
Uczeń piekarski potrzebny. — 
L Kaiser, Poznań. Kwiatowa 4.

7637
Woźnica potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia: PóSwiejska 39. 
m, 5a.________________ 7638
Pomoc domowa potrzebna za
raz. Jackowskiego 53. m. 5. 
Zgłoszenia od 16 do 19.

F1058

Szuka posady
Młodsza siła biurowa szuka 
posady. Oferty Głos Wielko
polski Rokossowskiego 16, 
nr 941.______________ F1042
Gospodyni przyjmie posadę. 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro
kossowskiego 16, nr 937.

F1038

I -<«i OGŁOSZE Vf/ł DROBIĘ 5”^, ’.fl
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od S— 17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiafi 
skiego 10 l piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada J

WAPNO
W BRYŁACH 

klapki do dachówek 
poleca 

Henryk MARCINIAK 
MATERIAŁY 
BUDOWLANE 
Poznań, 

uł. Kraszewskiego 10, 
telefon nr 47-95. F1023

TrzyMkąjowe kuchnią, łazien 
ką. wyłączone okolicy Soła- 
cza. Adres wskaże Gtos Wiel- 
kopolski nr 7630__________

Parcelę, willę, kamienice — 
szybjro sprzedasz — solidnie 
kupisz — tylko przez firmę 
„Union". Poznań. Rzeczypo
spolitej 4,____________ 7179
Dziennik Ustaw 1918—1939 
sprzeda Steinauer Kraków, 
Tomasza 26, m. 21. p3625
Tereny na Górczynie z boczni
cą na ogrodnictwo natychmiast 
korzystnie sprzedam. Oferty 
Głos ^lkp. nr 6a-90._____
Maszynę do pisania Triumph 
sprzedam. — Kosińskiego 11 
m._35._______  __ 7607
Motocykle NSU 200. Triumph 
350. samochód DKW 4. wrak, 
tanio. Szyperską 3. m. 5. od 
15—17. 7605

Posługaczka natychmiast. — 
£w. Marcin 64, m. 12. P3762
Uczeń siodlarsko - galanteryj
ny potrzebny. Żydowska 11. 
_________________ P3763 
Potrzebni szwajcar i Swiniarz 
zaraz. Oterty Głos Wielko
polski Rokossowskiego 16, 
nr 952,______________ F1053
Pomoc domowa zaraz. 27 Gru
dnia 20. m, 15 p3778
Gospodyni na prowincję (3 oso
by). Referencje pożądane. — 
Zgłoszenia od 13—15: ul. Ka
sztelańska 19, m. 1. tel.77-10.

P3774
Pomoc doińowa potrzebna, do
bre warunki oddzielny pokój. 
Król. Jadwigi 3a, m. 17.

  p3768
Pielęgniarka i laborantka po
trzebne zaraz. Oferty, życiorys 
i odpjsy świadectw kierować 
do Sanatorium Przeciwgruźli
czego w Smukale. pow. Byd
goszcz. ____ _____  P3736
Rutynowana sita biurowa (bi- 
lansista) może się zgłosić. Po
danie z odpisem świadectw 
należy przedłożyć: Mleczarnia 
Spółdzielcza w Kowalewie, po
wiat Jarocin. 6a-104

Fotograf - operator, retuszer, 
laborant, poszukuje posady. 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro
kossowskiego 16. nr 954.

F1O55

Wpuszczaną maszynę do szy
cia sprzedam. Pułaskiego 15. 
m. 2._______________ 7619
Ciągnik M. A.N.. szybkobieżny, 
ogumiony, jak nowy. 1943 rok 
budowy. 60 km. sprzedam za- 
laz. Zgłoszenia: Leszno, skryt
ka pocztowa 21. 6b-57

Krawcowa szyje tanio po do
mach. Oferty nr4535: Czytel
nik. Daszyńskiego 48. k639

Sprzedam, zamienię na kamie
nicę. wydzierżawię większe 
gospodarstwo, dobre położe
nie. blisko miasta. Oferty Po
ste restante ostrów 87 

6a-93

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno
pisania metodą dziesięciopal- 
cową, Ratajczaka 36. Tele- 
fon_504-70._______ _ P3613
Stenografia różnych systemów, 
księgowość. — Kromczyńska. 
Skarbowa 6, pokój 28. p3807

Sprzedaże

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekorda. 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu
szowe i)._____________ P3596
Fortepiany sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, św. Mar
cin 22 podwórzu, tel. 23-91. 
_____ _ _____ _ p3605 
Dom 6 lokatorów, składem, 
ogrodem, przedmieście Pozna
nia. Adres wskaże PAR. Ra
tajczaka 7. dla 6,105. p3715

Parcela 200 ms przy Starym 
Rynku. Adres wskaże PAR, Ra
tajczaka 7. dla 6,167, p3772
Sypialnię używaną korzystnie 
sprzedam. Brzozowa 23. m. 5 
(Dębiec)._______________7600
Kamienicę 4-piętrową. kom
fortową. ze składami, bez dłu
gu. z wolnym mieszkaniem, 
korzystnie sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp, nr 6ą-97.
Parcele! 100o m5. Poznaniu 
(Osiedle Warszawskie), zabu
dów.: willki. domki; praw
dziwa okazja, za bezcen; par
cela tylko 250 000. sprzedaje 
„Union". Rzeczypospolitej 4.

7603
Samochód osobowy Opel Su
per 6, jak nowy na sprzedaż. 
Warsztaty samochodowe Po
znań. Jakuba Wujka 9.__ 7492
Maszynę walizkową do pisania 
„01iveti“. — Wierzbięcice 15 
m. 24. P3716

Redakcja: Poznań, ul. Dzlałyńskich 10. Telefony: 
redaktor naczelny 52909, zast. red. nacz. 50231, 
sekr. redakcji 50-662. dział mlejsld 50-232, nocny 
50234 l 51902.
Redaktor naczelny: Jan Zagierskl.
Administracja (prenumerata) Poznań, ul. Marsz. 
Rokossowskiego 16, teL 6972. Konto PKO Po
znań V-4499.
Biuro ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10 
f ptr., tel. 64-75 i 62-70. Konto PKO Poznań 4499. 
Wydawca: Spółdz. Wydawn.-Ośw, „Czytel
nik" Delegatura w Poznaniu, uL Wyspiańskie
go 10. tel. 62-70. 

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1249

Parcelę na Sołaczu sprzeda 
właściciel. — Stanisława 21. 
m 6 (Winiary) 7553
Sprężarka powietrzna „Leo" 
15 atm. pracy, 620 litrów 
na m. Zbiornik 500 litrów. — 
Telefon 89-28,________ F1035
Streptomycynę sprzedam. Sło- 
wackiego 22 m. 3. F1040
Sprzedam dom Kujawach, ma
łym mieście, główna ulica, 
parterowy, ogrodem, dobra 
placówka dla lekarza, denty
sty. Cena ca milion. Oferty nr 
1075; Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. C127Ó

Sprzedam trójkołowiec. Infor- 
macje; telefon 89-04. F1049
Sprzedam bieliznę stołową, 
płótna lniane, płaszcz damski 
ltp. Strzelecka 22/24. m. 8. 
_____________________F1033 
Samochód DKW 600, po re
moncie sprzedam Umińskie- 
go 20, m, 7._________ P3759
Dom Poznaniu, wyłączone kom
fortowe mieszkanie dla kupu
jącego wolne, sprzedam. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 6,157,____________ p3760
Motocykl setkę Sachsa, na 
chodzie, sprzedam. Krzyżowa 
nr 15. ogród._________ C1276
Kuchenka gazowa z piekarni
kiem. Kowalska. Marcelińska 
nr 53. m 4, F1045
Wózek (autko), dobrym sta
nie. — Rokossowskiego 173 
m, 4.____________FI046
Fortepian koncertowy Bliith- 
ner i markowe pianina Skład 
Pianin. Ogrodowa 1.__  p3790
Setter -lawerak 6-miesięczny. 
pies, tanio. Telefon 62-59. 
__________ P3770 
Willa wolnym mieszkaniem 
okolicy Ostroroga. — Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 6,164.

 P3769 
Maszynę do szycia „Singera", 
dobrą. Chłapowskiego 3 m. 3.

P3767
Piec piekarski, rurkowy, roze
brany, okazyjnie sprzedam, 
Oferty Głos Wlkp, nr 7625.
Pianino krzyżowe okazyjnie 
sprzedam. — Oglądać można: 
Łąkowa-18 m. 7. od 9 do 13. 
_______ ___________ 7624 
Masywny domek z ogrodem za
raz na sprzedaż przy Pozna
niu Adres wskaże Głos Wiel
kopolski. Rokossowskiego 16 
nr 955.______________ F1056
Citroen osobowy, ciągnik Lanz- 
Buldog25 2 przyczepki. sprze
dam. Telefon 68-40. F1060
Radio walizkowe (6-lamp ). na 
wycieczki. „Colia" 27 Grud- 
nia 20,______________ p3794
Lodówkę elektryczną 300 1, 
dobrym stanie, sprzedam. Sło- 
wackiego 32. m. 3, p3795
Wózek koszykowy dziecięcy w 
dobrym stanie sprzedam, ul. 
Daszyńskiego 199, m. 3 7635
Kajak składak 2-osobowy z 
motorkiem sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp, nr 7647._______ _
BMW 500 cm* sprzedam lub 
zamienię na 200 cms. Luboń 
Remleina 2 Nowak k640
Wilk 3-letni. szkolony ostry. 
Restauracja. Daszyńskiego 40 
______________________ k641 
Kasę pancerną dobrym sta
nie lampę wisząca z brązu 
do jadalni korzystnie sprze 
dam. Telefon 96-51.____7648

Kupna Zamiana
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań. 
Masztalarska 8 telefon 20-20 
____________________ P3594 
Parcelę, domek, willę, kamie
nicę, natychmiast kupię. — 
Gferty Glos Wlkp. nr 7178. _ 
Konie na rzeź kupuię. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11__ ___ ________ 93597
Kupię kocioł centralnego ogrze
wania na wodę, uniwersalny, 
ca 6 m*. grzejniki. Oferty z ce
ną: PAR. Ratajczaka 7. dla 
6,183. __________ p3788
Willkę gotową lub do odbudo
wy wzgl. parcelę kupię. Ofer
ty: PAR. Ratajczaka 7. dla 
6.182. p3787

Mieszkanie 4-pokojowe w Gli
wicach. komfortowe. I piętro, 
z frontu i tylu ogród 2 minu
ty od tramwaju, zamienię na 
2'/?—3 pokojowe, nowoczesne 
w Poznaniu. Oferty: PAR. Ra
tajczaka 7 .dla 6,147. 
____________________ P3751 
Dwupokojowe komfort Kraków 
zamienię zaraz na takie lub 
mniejsze Poznań. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7610.

Kraków, pokój zamienię na 
poznać. Zintel Kraków. Kra
szewskiego 12,_________7536
Zamienię 2-pokojowe Będzin 
na podobne mniejsze Pozna
niu. Adres wskaże Głos Wiel
kopolski nr 7627.

Kulturalnegn, spokojnego pana 
przyjmę na pokój umeblowany. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 6,187,____________ p3793
Komfortowe 3-pokojowe mie
szkanie. 1 piętro, nowa wilta. 
dogodny punkt, za zwrotem 
kosztów. Oferty: PAR Rataj
czaka 7. dla 6,201 p3806

Ogłoszenie
Wojewoda poznański 

decyzją ftr A. C. II. 
7/46/49 z dnia 23. V. 
1949 r. orzekł zmianę 
nazwiska obywat. pol
skiego Edwarda, Wła
dysława, Czesława i 
Teresy Dryk, zamiesz
kałych w Czerwonaku, 
powiat Poznań na Da- 
rzecki. Powyższa zmia
na rozciąga się na żo
nę Władysławę Marię. 

6a-83

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Warszawa na nazwisko 
Jan Brzeski Wronki. Szero- 
Ifr. 26. 7521

Różne

Szuka lokalu

Insulinę
kupię

40 jednostek
na jeden centymetr. 

Telefon nr 27-60, 
godz. 11 do 17. p3771

Pokój samodzielny zamienię 
na większy. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 7632.

Komfortowego pokoju ewtl. 
próżnego, najchętniej utrzyma
niem. poszukuje studentka. 
Oferty nr 4534; Czytelnik. Da- 
szyńskiego 48, _____k638
Lokalu handlowego, galante
ryjnego, możliwie w ruchliwym 
punkcie, ewtl. jako współio- 
kator spiesznie poszukuję. — 
Telefon 96-51._________ 7649
Pokoju pustego dużego, bal
konem szukam. Oferty: Po
znań 1. poste restante „Zysk".

e!229

Utywane swetry przerabiamy 
na trykoty kąpielowe. „Try- 
kot“ Mylna 11, p3723
Fotografie nagrobkowe wiecz
notrwałe. .Elchafitm" War
szawa. Marszałkowska 108. 
Informujemy listownie. 6b-7
Mam 1 500 000 z. przystąpię 
do spółki młyna lub innego 
interesu. Oczekuję propozycji, 
kawaler, maturzysta. Oferty 
Głos Wlkp. nr 6a-59.
Pralnia chemiczna „Panama" 
czyści wszelką garderobę w 
terminie 7 dni. Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 8, tel. 88-53

P3797

Dwa pokoje kuchnia, balko
nem. I piętro, przy Rynku Je
życkim. nie wyłączone, na po
dobne wyłączone, centrum. 
Oferty Głos Wlkp. nr 7412

Pieniądz

Zguby Lelniskn-Uzdrowiskn

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupię Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 7612.__________
Parcele okolicy Łazarz. Gór- 
czyn. Oferty Głos Wlkp.. Ro
kossowskiego 16 nr 942.

F1043
Opony, dętki, dobre. 750X20. 
kupimy. Oferty, tylko pisemne: 
Mostowa 4a. m. 2. cegielnia. 
_____________________ 7622 
Ciągnik w dobrym stanie ku
pie. — Oferty z opisem, ceną 
Głos Wlkp. nr 7628.________
Parcelę przy ul. Budziszyńskiej 
kupię Oferty: PAR. Ratajcza
ka 7 dla 6.199. p3804

Za wypożyczenie 150 000 dam 
podróżującemu przedstawiciel
stwo dobrego artykułu. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 6,170.

P3775

Zaginął polowczyk (suczka), 
ciemnobrąz. Znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem: 
Miła 17.___________ P3781
Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Piła, dowód osobisty 
i kartę rowerową na nazwisko 
Antoni Gąłązka. zam. Roma
nowo Górne, pow Czarnków.

6b-59

Letniska dla chłopca (las. rze
ka). z dobrym utrzymaniem 
i opieką blisko Poznania, po
szukuję. Telefon 527-21. Po
znań._________________p3796
Oddam 2 pokoje używaniem 
kuchni, lato. las. wodą bli
sko Poznania za pożyczkę ca 
200 000. Czynsz odsetkami. — 
Oferty nr 1076: Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. C1271

Wolne lokale

Mieszkanie komfortowe 4’A po
kojowe, I Piętro, przy Parku 
Wilsona, wyłączone, już za
mieszkałe. do oddania. Oferty 
Głos Wielkp. Rokossowskie
go 16 nr 921. F1022

Mieszkanie komfortowe 3 po
koje kuchnią, I ptr.. okolica 
Strzeszynek, do wynajęcia. —- 
Informacje; Poznań Drużbac- 
kiej 6. tel. 77-44. 7564

. . ł ..............
W dniu 11 czerwca 1949 r. o godz. 1 w nocy, 

zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św., 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza 
najdroższa i nigdy niezapomniana matka, sio
stra, teściowa, bratowa i babka, śp.

z Sikorów

Antonina Gawrońska
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, w dniu 
święta Jej Patrona, dnia 13 bm., o godz. 11.10 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 15 bm., 
o godz. 7 w kościele św. Marcina przy ul. 
Fredrv W ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci i rodzina
Poznań, ul. Piekary 13b m. 12 

Legionowo, Radom, Ostrów Wlkp., 
Łobżenica Pom„ Ceylon , 7661

ł
Dnia 8 czerwca 1949 r. zmarł długoletni pra

cownik Zarządu Miejskiego, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 czerwca br. o godz. 10,30 z kaplicy cmen
tarza górczyńskiego.

Cześć Jego pamięci!

6a-io6 Zarząd Miejski sf. m, Poznania

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu ukochanemu mężowi, synowi, drogie
mu tatusiowi, śp.

Zdzisławowi Paulowi
za 'okazaną nam życzliwość i współczucie w 
ciężkim bólu naszym, ks. prób. Frankiewiczo
wi, Cechowi Złotniczemu, Koleżankom, Kole
gom Pozn. Zakł. Ceramiki Czerwonej, Lokato
rom, Krewnym i Znajomym, składamy ser
deczne

„Bóg zapłać"!
żona z dziećmi 

7669 i matka
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Pierwszy film produkcji duńskiej
w POZNANIU
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Scena z sensacyjnego filmu produkcji angielskiej „Zbieęt z Dartmoor"

PSYCHOLOGIA . 2czy sensacja Y
(„Zbieg z Dartmoor" w kinie „Bałtyk"

I
TAZIECI — to zawsze aktualny i in- 

teresujący temat nie tylko w li
teraturze i w sztuce, lecz również dla 
X. Muzy, która bardzo chętnie bierze 
je przed swój czarodziejski obiektyw, 
znajdując w nich nader wdzięcznych ak
torów. Od znanych kreacji długowło
sego Jackie Ćoogana, łobuzerskiego 
Mickey-Rooney'a, czy zmanierowanej 
Shirley Tempie, do pełnych bezpreten
sjonalnej szczerości i talentu postaci 
Nataszy Zaszczypiny, Jury Jankina,. S. 
Kołowa lub mocnej ekspresji drama
tycznej gry włoskich „Dzieci ulicy" czy 
też szwajcarskiej „Marii Luizy" — 
wszędzie tu znajdujemy ogromną skalę 
niezastąpionych możliwości odtwór
czych wśród młodocianych • aktorów. 
Gdy zaś do fabuły reżyser doda umie
jętnie podpatrzone i psychologicznie 
wierne sceny z życia dzieci, tchnącę 
przekornymi fig’nmi i niefałszowanym 
humorem, a na... to włączy dyskretnie 
zawsze emocjonujący pierwiastek sen
sacyjnego poszukiwania „winowajcy" i 
pościgu za „czarnym typem" — wów
czas otrzymamy obraz realistycznego, 
oraz dydaktycznie i artystycznie bardzo 
wfirtościiowego filmu produkcji duń
skiej pt. „Dzieci z jednego podwórka".

Mimo słabszej partii środkowej obra
zu ze względu na znaczne zwolnienie 
tempa akcji, zbytnią dowolność kombi- 
nacyj sytuacyjnych oraz zbyt ciemną 
w kopii pierwszą część filmu z prze
świetlonymi napisami — stanowi on do
skonałe studium psychologiczno-socjo- 
logiczne na małym odcinku tak charak
terystycznego miejskiego podwórka, 
jakich wiele spotyka się i u nas.

Centralna postać nowego dozorcy 
Hansena w wykonaniu doskonałego

Spięcie kompozycji filmu klamrą do
brych podwórzowych muzykantów na 
początku i końcu obrazu i— świeże w 
pomyśle, gdy dość naprężony nastrój 
rozładowuje się w skocznych tonach 
orkiestry, witającej wraz z roześmianą 
i roztańczoną dzieciarnią powracające
go do swego podwórka już zrehabilito
wanego dozorcę.

Oryginalna reżyseria Astrid i Bjame 
Hennig-Jensene według scenariusza 
Fleminga Lynge — wykazuje wiele 
śmiałej inwencji twórczej. Dobre na 
ogół zdjęcia Poula Grama i sugestywna

■:

f

u

Filmy angielskie po wojnie zdra
dzają coraz częstsze inklinacje 

do tematyki niesamowito-kryminologi- 
cznej, można by zaryzykować nawet 
twierdzenie, że „kompleks Hamleta" 
rzucił nie tylko swój cień na teatr, ba<- 
let, literaturę angielską, lecz również i 
na brytyjską sztukę filmową. Duże o* 
sięgnięcia formalne (fotografia, reży
seria) i tworzenie orjjginalnego stylu 
gry aktorskiej (opartej o wzory fran
cuskie) sprawia, że niektóre obrazy 
produkcji brytyjskiej zasługują na jak 
najlepszą ocenę. Niemniej możemy eię 
oprzeć bardziej mieszanym wrażeniom 
banalności i nierówności wielu obra
zów, goniących — według recepty a* 
merykańskiej — za całkiem tanimi e* 
fektami, schlebiającymi nie zawsze wy
brednym gustom.

„Zieg z Dartmoor" opracowany we* 
dług powieści Artura La Bema w reży
serii Roberta Hamera — jest filmem 
trzymającym widza w napięciu i nie
źle zmontowanym technicznie (zdjęcia 
Douglasa Slocombe'a i muzyka Geor- 
ges'a Aurica), przypominającym w wie
lu momentach osławioną „Panią Mini- 
ver" z Greer Garson — niemniej cie
kawy psychologicznie i socjologicznie 
temat obrazu mentalności świata prze
stępczego nie został wykorzystany, a 
właściwie został nawet zmarnowany.

Ucieczka więźnia nieraz służyła już 
za kanwę obrazów filmowych *w kine
matografii światowej, będąc wyrazem 
buntu sponiewieranej jednostki prze* 
ciw usankcjonowanej prawem przemo
cy. Niestety, w „Zbiegu z Dartmoor", 
nie wiemy nic bliższego o pochodzeniu 
społecznym i motywach zbrodni Tom* 
my Swana — głównego bohatera fil* 
mu, znajdującego chwilowe schronienie 
w domu swej eksnarzeczonej Rosę Sam- 
digate, będącej już matką dorosłych 
dzieci ze związku z niekochanym czło* 
wiekiem. Wbrew założeniom twórców 
filmu główną osią akcji 6taje się nie 
intryga czołowego bohatera, lecz raczej 
walka wewnętrzna młodej jeszcze ko* 
biety między głosem obowiązku żony i 
matki a współczuciem dla kochanego 
kiedyś mężczyzny, znajdującego jako 
ścigany przestępca schronienie w jej 
własnym domu.

Wydaje się więc, że ciężar akcji 
przesunął się w dziedzinę studium psy* 
chologii kochającej kobiety w szcze
gólnym (raczej nieprawdopodobnym) 
wypadku wystawienia jej na ciężką 
próbę. Mimo sztuczności niektórych, sy- 
tuacyj Googie Withers w roli Rosy — 
dzięki skupionej grze — jest dość 
przekonywująca, również John Mc

„Szpilki"
w 23 numerze zamieszczają tłuma
czenia i rysunki wybitnych poetów 
oraz grafików polskich, poświęcone 

satyrycznej twórczości

Aleksandra Puszkina
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Callum jako zbieg oraz Edward Chap
man —> grający rolę podstarzałego mę 
ża, stworzyli dobre kreacje. Sceny koń
cowego pościgu świetne w dramatycz
nej ekspresji, z typowym w brytyjskiej 
produkcji (podobnie jak i włoskiej) 
współczesnej pesymistycznym 
dźwiękiem.

Mimo, że 
przedstawia 
rej (mimo 
chologicznyich) ani artystycznej, daje 
jednak marginesowo pojęcie o angiel
skim świecie przestępczym ,policji i 
małomieszczańskiej rodzinie tego kra
ju. Szczery realizm i prawda przedsta
wionego środowitka ma zastąpić sztu
czne nieco perypetie samych bohate
rów.

„Zbieg z Dartmoor" 
większej wartości 6połecz* 
świetnych momentów psy*

NASZA NOWELKA

NIEZNANY WIELBICIEL
IVIE LUBIĘ Bogdana. Ten czło- 

wiek działa mi na nerwy. Broń 
Boże nie dlatego, że w towarzystwie 
(w które go zazwyczaj wprowadzam) 
dłubie w nosie i mówi anegdotki te* 
go rodzaju, że kwiatki więdną w do* 
niczkach. Ostatecznie to jego prywat* 
na sprawa. Antypatia moja do tego 
człowieka ma bardziej głębokie pod* 

łoże, Bogdan ma powodzenie u ko* 
biet! Pomyślisz, drogi Czytelniku, że to 
brudna zazdrość z mej strony? — Po* 
zornie by tak wyglądało, ale sedno te
go zagadnienia tkwi w tym, że ma on 
powodzenie u tych właśnie kobiet, -z 
którymi, mówiąc językiem potocznym, 
ja „chodzę" i co do których mam 
zwykle mniej lub więcej poważne za* 
miary. Przy tym sposoby, jakich uży* 
wa uwodząc moje znajome, budzą pe
wne zastrzeżenia i nie mają nic 
wspólnego z tak zwaną grą fair. Bo 
pomyślcie, moi mili, czy można łubie 
człowieka, który wybrance serca zdra* 
daa wysokość waszej pensji, albo da- 
je jej delikatnie do zrozumienia, że 
garnitur, w którym byliście z nią o- 
statni raz na balu, był... jego własno
ścią?

Ale do rzeczy! Otóż nieromantycz* 
ne zakończenie romantycznej historii, 
którą mam zamiar wam opowiedzieć, 
zawdzięczam właśnie temu typowi. 
A więc po prostu zakochałem się! 
(Rzecz jasna nie w Bogdanie). Była 
to wielka i prawdziwa miłość! Moje 
miłostki z trzema poprzednimi narze* 
czonymi (wszystkie nota bene wyda* 
łem już za mąż) były nędznym płomy
kiem lampy naftowej w porównaniu 
z płomieniem łuku elektrycznego mo* 
jego obecnego uczucia. Co robi w ta
kich wypadkach młody człowiek? — 
Naturalnie zasiada do stołu i pisze 
jakąś romantyczną powieść (przepra
szam, zaczyna pisać), lub też w naj* 
lepszym wypadku radosny poemat na 
cześć miłości który z całym poświę* 
ceniem poświęca swej bogdance. Po* 
dobnie zachowałem się i ja, z tym 
że wybrałem trudniejszą drogę, mia*

nowicie zacząłem pisać powieść. Szla
chetny ten zamiar rychło wprowadzi* 
łem w czyn tak, że w momencie, kie
dy odwiedził mnie Bogdan, miałem 
już gotowy tytuł oraz dedykację... 
Kochanej Wandeczce poświęcam...

Bogdan łypnął okiem na zaczątek 
wielkiego dzieła i zapytał:

— Co to znów takiego?
—• Powieść patologiczno-optyczno* 

romantyczna poświęcona Wandecz
ce — odparłem skromnie.

Bogdan popatrzył na mnie podej
rzliwie i zaczął mi zadawać pytania 
mniej więcej w tym sensie: Ile jest 
siedem razy pięć, czy mam zamiar ju
tro lecieć do stratesfery i w ogóle 
czy oprócz tego, że piszę powieść 
czuję się dobrze.

— Owszem — odparłem —• czuję 
się świetnie, kocham i jestem kocha* 
ny... miłość, Wandeczka... Taki miły 
ciapek powiadam ci że...

Bogdana najwyraźniej zaintereso
wała moja powieść, gdyż zapytał:

— Cóż to znowu za Wandeczka?
— Bóstwo, powiadam ci — i tu opi

sałem mu swoją bogdankę wg ogól
nie znanego schematu: oczy jak 
gwiazdy, figura Diany, jedynaczka, 
trzy wille...

—■ Znasz ją dokładnie? — zapytał 
coraz bardziej zaciekawiony.

— Jak możesz zadawać tego rodzą* 
dzaju pytania — odparłem — kocha
my się przecież, byliśmy nawet na 
wycieczce w Puszczykowie.

Bogdan patrzył na mnie zdumiony.
— I ty potrafiłeś zapoznać się z taką 

kobietą? Nie, coś tu nie w porządku!
— Mylisz się, mój drogi, wszystko 

jest w najlepszym porządku, kocha
my się, ja piszę powieść, teściowie 
bardzo mali, sklep, no i te wille, o 
których wspomniałem...

Dusza mi rosła patrząc na mmę 
Bogdana. Był wyraźnie zgnębiony i 
bełkotał bez związku... trzy wille, je
dynaczka... jedynaczka., trzy wille... 
trzy...

Henry Nielsena ogniskuje w sobie pro
blem całego filmu, a dozorca wzrusza 
swoją poczciwością serca i prostotą 
środków wyrazu grze aktorskie;.

Ray Miliana 
w filmie prod. a- 
merykańskiej „Stra

cony Weekend"

Postanowiłem jeszcze bardziej go 
zgnębić.

— Wiesz tak jestem zakochany, że 
od dwóch tygodni posyłam jej róże, 
naturalnie z bilecikiem „nieznany 
wielbiciel" —- zaśmiałem się. W o- 
czach Bogdana zabłysły jakieś tajem* 
nicze światełka.

— Wysyłasz róże, powiadasz, tak 
— to świetny sposób, piwinieneś go 
kontynuować, no i mam nadzieję, że 
zapoznasz mnie z tą swoją dziewczyn
ką?

Znam tego drania i od razu przej
rzałem jego podłą grę, ale przecież 
również znam Wandę, wiem jak mnie 
kocha. Niech wie zazdrośnik, że nie 
boję się jego marnej konkurencji.

— Owszem, zapoznam clę — po
wiedziałem krótko.

No i zrobiłem to głupstwo... Od tego 
czasu minęły dwa tygodnie jak nie 
widziałem ani Bogdana, ani Wandy. 
Tylko róże, które nadal codziennie 
wysyłałem, przypominały mi o mej 
wielkiej miłości. Wreszcie wczoraj 
przyszedł do mnie Bogdan.

— Idziemy do teatru! —• zawołał z 
progu.

— Idziemy? — zdziwiłem się — kto 
idzie?

— No jasne, ty, Wanda i ja — od* 
parł zniecierpliwiony.

W teatrze, kiedy Bogdan poszedł 
po bilety, pozostałem wreszcie sam z 
Wandeczką.

— Wiesz —• szczebiotała — zarę
czyliśmy się z Bogdanem. Jak on 
mnie kocha, jaki on dobry 1 co naj
ciekawsze do 
Wyobraź sobie 
wiłeś mi go, 
dwóch tygodni 
bilecikiem „nieznany wielbiciel’'. To 
takie romantyczne prawda?...

Tak skończyła się moja wielka mi
łość. Przegrałem na wszystkich fron
tach. Jedyna satysfakcja jaka mi zo
stała, to chyba ta, że ta wiadomość o 
trzech willach była wyssana z palca 
i Wanda ma sztuczną szczękę.

„ojot" 

przesady nieśmiały, 
dopiero jak przedsta- 
przyznał się, że cd 
przysyłał mi róż© z

muzyka Hermana D. Koppela. Czekamy 
z niecierpliwością po udanym debiucie 
filmu duńskiego na dalsze zapowiedzia
ne obrazy tej produkcji.

„PUSZKIN" 
nowy radziecki 

film dokumentalny
W dni jubileuszu Puszkina, na ekra

ny radzieckie wszedł nowy, radziecki 
film dokumentarny, poświęcony życiu 
i twórczości wielkiego poety rosyjskie
go.

Na początku filmu przed oczyma wi* 
dza roztacza się panorama dzisiejszej 
Moskwy. Tu urodził się poeta, tu mi
nęło jego wczesne dzieciństwo, tu, po 
upływie blisko półtora wieku w roku 
1941, w groźnym dla państwa radziec
kiego momencie, Stalin wymienił na
zwisko poety wśród nazwisk, stanowią
cych dumę narodu rosyjskiego.

Dalej liceum, „Najtajniejsze doliny" 
ogrodu w Carskim Siole. Tu powstały 
pierwsze wiersze Puszkina.

Dzieciństwo Puszkina zbiegło się z 
okresem wojny 1812 roku. Dni te na 
zawsze utkwiły w pamięci poety, zro
dziły w nim uczucie dumy narodowej.

Puszkin na zesłaniu. Na ekranie wi
dzimy góry Kaukazu. Puszkin odkrył 
Kaukaz dla poezji rosyjskiej, stał się 
jego pierwszym piewcą.

Puszkin na Krymie, nad morzem. 
Droga zesłania prowadzi go jednak da
lej. Kiszyniów, Tu poeta spotyka się z 
dekabrystami, stąd na jesieni 1820 ro
ku wyjeżdża do Kamionki, gdzie tra* 
fia do środowiska uczestników przysz- 
łego powstania dekabrystów. Z Kiszy- 
niowa uważnie śledzi rozwój wypad
ków w Grecji.

Na zesłaniu na południu, krzepnie 
talent Puszkina, dojrzewa idea wolno
ści. Myśli o losie narodu nie opuszcza
ją poety ani na chwilę.

Na ekranie — wieś Michajłowskoje, 
wieś rodzinna poety. Wzgórza i gaje, 
wśród których błądził Puszkin, obmy
ślając „Borysa Godunowa" i kontynuu
jąc „Oniegina"...

Tymczasem daleko, w Petersburgu, 
wojsko prowadzi jego przyjaciół na 
Plac Senacki, na egzekucję.

Carski feldjeger przywozi Puszkina 
do Moskwy.

— Co byś uczynił, gdybyś 14 grud
nia był w Petersburgu — pyta car Mi
kołaj poetę.

— Znalazłbym 6ię w szeregach bun
towników — szczerze odpowiada Pusz
kin.

Mikołaj I rozkazuje wziąć Puszkina 
pod dozór policyjny.

Puszkin wysyła jednak, za pośred
nictwem żony dekabrysty Mura- 
wiewa do swoich przyjaciół, będących 
na zesłaniu, wiersze przepojone przeko
naniem, że „z iskry rozgorzeje pło
mień".

I oto na ekranie ukazują się numery 
bolszewickiej leninowskiej „Iskry" i 
obrane przez Lenina za dewizę słowa: 
„z iskry rozgorzeje płomień".

Film ukazuje też rękopisy ' poety, 
bruliony upstrzone nie kończącymi się 
poprawkami. Świadczą one o tym, jak 
starannie dobierał poeta te słowa, któ* 
re uczyniły język puszkinowski tak nie
zwykle świeżym, dźwięcznym, pełnym 
wdzięku i siły.

Między n arodowy 
Festiwal Filmowy 

w BELGII
W okresie od 18 czerwca do 10 lip- 

ca br. odbędzie się w belgijskiej miej
scowości nadmorskiej Knocke Między
narodowy Festiwal Filmowy. Jury, w 
którego skład wejdą jedynie obywatele 
belgijscy (!) przyzna 21 nagród: za naj
lepszy film długometrażowy, za naj
lepszy scenariusz filmowy, dla najlep
szego artysty i artystki, za najlepszy 
film kolorowy, krótkometrażowy, ry
sunkowy, kukiełkowy, dokumentarny 1 
reklamowy.


